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Dt b ju t  n o w ? g t  ir e m je r o
Prezes rady ministrów, p. Jędiztjewicz, 

skorzystał z zebrania plenarnego klubu B. 
B., aJby wygłosić programowe przemówie­
nie. Bo można mieć różne zastrzeżenia co 
do tego programu, można go urażać za 
zbyt skromny i niedostosowany do dzisiej­
szej chwili osobliwej, gdy pewne rzeczy się 
walą., a na ich miejsce w wielkim trudzie 
rodzą się nowe wartóści, ale byłoby nie 
srusznem twierdzić, że przemówienie nowe­
go premjera nie zawierało zupełnie wytycz 
nych, ułatwiających przynajmniej w pe­
wnym stopniu zorientowanie się w zami?- 
racł wądu.

Co jednak mus: uderzać z przemówienia 
p. Jędrzejewicza, to duża dysproporcja 
między ową „chwilą osobliwą11, której char 
ra&termtyce poświęcił ryle słusznych : traf- 
nyclb uwag, a stosunkiem do niej rządu 
i jegc oianów na najbliższą przyszłość. Były­
by one, być może dobre i wystarczające, 
gdyoy czasy obecne były normalne, gdyby 
życie polityczne, społeczne i gospodarczo 
rozwijało Bię spokojnie, bez wstrząsów i nie 
napotykało raz poraź na łwidności, wobec 
których stają bezradnie najtęższe umysły, 
a wszelkie, nawet najdalej idące, przewidy­
wania okazują się zawodne w zetknięciu 
z rzeczywistością W tanich czasach 
i w tych warunkach ostrożność i oszczęd­
ność, jako dwa wskazania zasadnicze, 
Uranią zbyt skromnie. Są one cenne i wai- 
tościowe i należy je stosować, alle nie do­
rastają do powagi sytuacji.

"Pan premjer me uwzględnił w swem 
przemówieniu ani tych przemian, jaMe do­
konywają się wewnątrz społeczeństwa, 
których objawy, mimo wszystko, nie dadzą 
się ukryć, ani położenia miedzynarod ^wego 
Polski, podlegającego, jak w‘adomo, róż­
nym bardzo skomplikowanym fluktuacjom, 
niezawsze dla niej korzystnym. Dla szefa 
rząd a zdają się nie istnieć takie palące za­
gadnienia, jak zmiana struktury gospo­
darstw rolnych i wielki problem bezrobocia, 
■którego znaczenia nie osłabi słabiutki- słab­
szy niż kiedykolwiek poprzednio, ruch bu­
dowlany. A już co, naprawdę domagało się 
większej uwagi, to stosunki międzynarodo­
we, które na tle calu o paJkt czterech wy 
magają autorytatywnego oświetlenia1 ze stro­
ny czynników rządowych.

Tego wszystkiego nie było w przemo 
wieniu pana premjera Jędrzejewicza. Może 
to nastąpi później, kiedy prezes rady mini­
strów stanie wobec „szerszego audytorjum11 
i będzie mógł mówić „w sposAb bardziei 
oficjalny11. Ale — pozwolimy sobie zauwa­
żyć — są sytuacje, kiedy nie można zwle­
kać, kiedy nie wolno milczeć, bo takie mil­
czenie robi złe wrażenie nazewtnatrz i wew­
nątrz kraju. Są sytuacje, kiedy nie tylko 
trzeba zabrać głos, ale uczynić również 
wszystko, ażeby głos ten stał się jaiknajb&r- 
<3 ziej przekonywujący. Zrozumiał to Hitler 
niedawno, zwołując nadzwyczajne posiedze­
nie parlamentu i uzyskuiąc od niego placet 
dla swego stanowiska w sprawa>ch polityki 
zagranicznej. A obecnego kanclerza Niemiec 
nie można chyba posądzić o zbytnie sym- 
patje dla parlamentaryzmu.

Jedynie w dwóch zagadnieniach wypo­
wiedział sie pan premjer jaśniej, ale także.

jeżeli cnodzi o konstytucję, nie odbiegi od 
Ogólników. Czytając uważnie tę część jego 
przemówienia, można dojść do wniosku, że 
,.tekót pisany1' nowej konstytucji oprze się 
ru obecnem status quo, „Polska bowiem ?— 
mówił p. Jędrzojewkz — jesi dziś chyba je­
dynym krajem na świecie, który zagadnienie 
ustrojowe sLiuteczme rozwiązuje w zupełnie 
oryginalny, zupełnie własny, sposób11. Ory- 
giiuliiość tę widzi premjer w tern, że w Pol­
sce unika się jednocześnie błędów i słabo­
ści demokracji parlamentarnej oraz błędów 
i słabości dyktatury, znaleziony więc został, 
zdaniem p. Jędrzejewicza, zloty środek, 
który shanmonizowai istniejące różne sprze­
czności. Pogląd dosyć niezwykły, który 
mógłby nasunąć najrozmaitsze zastrzeżenia. 
Nie czynimy ich tutaj, bo bedzie m  nie czas 
wtedy, gdy rząd przyjdzie z gotowym pro­
jektem zmiany konstytucji. Na razie ogiutu­
czymy się do stwierdzenia pewnych fakt/ w 
i małej uwagi na ich marginesie. Z pizemó- 
wienia pana premjera zdaje sie wynikać, że 
uważa sprawę zmiany konstytucji za bardzo 
pilną, natomi; st jest rzeczą wątpliwą, by 
projekt B. B. stał się nodstawą dyskusji 
konstytucyjnej. Uwaga- zaś nasza zmierza 
do tego, żeby wytworzone zostały tego ro­
dzaju warunki, by w dziele napraw y kon­
stytucji mogły wziąć współudział wszystkie 
stronnictwa sejmowe, a nie tylkc- jeden 
blok, choćby był najliczniejszy. Nie zawsze 
mechaniczna przewaga może być decydują­
ca zwłaszcza, gdy chodź1 o zagadnienia wiol 
kiej wagi, obuczone nie tylko na dziś, ale 
na di*izsza nieco metę.

Konkretniej od reformy konstytucji ujął 
pan premjer następne zagadnienie, którego 
realizacji się podjął i, wbrew omnji większo­
ści emołeczehstwa, przeprowadził; zagadnie­
nia wychowania. Pan Jodrz.ejewicz przywią­
zuje do niego wielką wagę, gdyż wychodzi 
z tego założenia, że wprowadzone przez nie­
go ustawy „sięgają niezmiernie głęboko, 
w samą istotę r.aszej przyszłości11. Tak być 
powinno, tylko chodzi o to, jaki ich będzie 
efekt realny, Dotąd sprawdzianu żadnego 
nie mamv, a jeżeli są już jakie skutki, to nie 
zawsze pokrywają się one z optymizmem 
pana ministra,

Ale, pomimo tych niedomówień i bra­
ków, jakie posiada przemówienie pana pre- 
uijera, trzeba je uznać za pożyteczne, bo 
aktuahzuie pewne sprawy, a co do innych 
daje wskazówki jak mają się kształtować.
I jedno i drugie jest bardzo ważne. Mozę 
ożywią nieco grzęznącą w marazmie atmo­
sferę polityczną i spowodują dyskusjo, tak 
bardzo potrzebną, gdy wkrótce ma sir zna­
leźć na porządku dziennym doniosła dla 
państwa sprawa — zmiana konstytucji.

A. D.

TeVstpaktu czterech jeszcze nie ustalony
Lcnuyn, 2 czerwca. K orespondenci rzym scy 

dzienników  angielskich donoszą o nowen odro­
czeniu parafow ania pak tu  czterech z pow-odu 
niemożności dojścia, do porozum ienia co do 
pnmkr.ów politycznych zasadniczego znaczenia.
„Daily T legrap h 11 pisze, że o sta tn i francuski 
p ro jek t zm iany niek tórych  postanow ień, k tó ry  
uwzgięania żądania Polski i Małej Kntenty, 
jest zdaniem Mussoliniego nie do przyjęcia, p o ­
nieważ unicestwia tv»zelką rewizję traktatów  
pokojowych, ta k  w  ram ach, jak  i poza rarnar i 
Ligi Narodów. W obec tego m iał Mussoliim za­
żądać nowej zmiany, umożliwiającej rewizję 
traktatów w ramach Ligi Narodów. Także 
•Nlemfcy czynią trudności, ponieważ n a  piań 
pierw szy w ysuw ają kwest-ję rewizji i kw estję 
rów noupraw nienia, podczas gdy inne państw a 
dom agają się pozostaw ienia kw estji rów no­
upraw nienia Niemiec konferencji rozbrojenio­
wej.

Hurriot zmisnił pogląd na pakt 
cztertcii.

Paryż, 2. 6. (PAT.) H errio t przedstawia- w  
„E re  IŃOuyeiie* swoje zapatryw ania n a  zagad-. 
ni cnie p a k tu  4. P iz j tóczywszy opinję M 'alej' staci towarów).
E nten ty  w spraw ie pak tu  au to r podkreśla, że! P rzyw ódca dem okratów  Robinson oświad- 
rząd francuski zrobił w szystko (?), co należa ć ły l, iż prezydent R ooscvelt zdaje sobie spra­
ło do niego. W obec deklaracji Małej Enżeuty wę z trudności istniejących przy spłacie dlu- 
z dn ia  31 m aja F ran c ja  w  sp ra n ie  zagadnienia gów jednakże —  zaznaczył m ów ca —  wszysf- 
rew izy trak ta tó w  ni© m a już m c więcej do ko w skazuje n a  to , iż prezydent zastosuje się 
pov edzenia. jed ynie Polska poduzymuje swe do rezolucji kongresu, sprzeciw iającej się. anu- 
negatywne stanowisko, co należy wziąć nod iowaniu długów. W  czasie debaty  nie Wcpom- 
uwagę. m ano ani razu o m oratorjum .

Z całości artyku łu  wynika, że H errio t za­
leca podpisanie pak tu  jak o  konieczność d la 
odprężenia. etosunKÓw z ‘W łochami i nieozię- 
b iania przyjaźń. z Londynem.

Wazne M d r e n u j e  w Paryżu.
Genewa 2 cze w ca. D elegaci angielscy na 

konferencję rozbrojeniową, m inister lotn ictw a 
lord  Londondenry i podsekretarz, s tan u  Eden, 
oraz delegat angielski Norm an Davis, wyjeż- 
ijs.ją, dziś do Paryża, celem odbycia z premje- 
rem D aladierem  i m inistrem  spraw  zagranicz­
nych Paul Boncourem konferencji w sprawie 
rozbrojenia. P rzy  te j sposobności m ają być ró­
wnież poruszone kw csfje zw iązane z paktem  
czterech.

Sprawa Błuyńw mewpśiróna!
W aszyngton 2. 0. (PAT.) N a wczorajszym 

■posiedzeniu senatu podczas dyskusji nad Kwe- 
stją długów  wojennych senator Tyding? oświad 
czył, iż nie pojmuje w  jaki sposób Anglja, któ­
ra posiada zlota wartości 750.00f.0b0 dolarów 
może spłacie diug w wysokości 4 miljaidów. 
Ameryka nie chce akceptować wypłaty w  po-

Chamberlain o programie konferencji gospodarczej.
Londyn 2 czerwca. W  toku dzisiejszej d y ­

skusji zagranicznej w  związku z przyszią świa­
tow ą konferencją gospodarczą złożyi kanclerz 
skarbu Neville Chamberlain dłuższe oświadczę 
nie, w  fctórem m. in. oświadczył:

Wojna gospooarcza z niekióremi państwa­
mi musi być utrzymana, jak długo państwa te 
nie naprawią niesprawiedliwości, jakiej się do­
puściły wonec Anglji.

Przechodząc do św iatowej konferencji go­
spodarczej, Cham beriain oświadczył, że zada­
niem jej je s t: Kwest ja podniesienia poziomu 
cen, sprawy walutowe i zniesienie lub złago­
dzenie ograniczeń handlu międzynarodowego. 
R ząd angielski ma nadzieję,, że pierwszym ce­
lem konferencji bedzie podwyżna cen do po­
ziomu zadowalającego D rugą ważną sprawą 
je st powrót do standardu złota, gdyż tylko 
w ten  sposób wzrośnio zaufanie. Sądzi on, że 
dlatego Anglja preywióci u sleme parytet zło 
ta, aczkolwiek nie może powiedzieć, kiedy to I

nastąpi. A nglja m usi olę najpierw  upewnić, że 
s tandard  zło ta nie wywioia ty ch  ujem nych 
skutków , k tóre skłoniły Anglję do jego porzu­
cenia. Przechodząc do kw estii zniesienia lub 
złagodzenia ograniczeń handlu m iędzynarodo­
wego, m ów ca w skazał, że  wprowadzona 
w  wielu krajach kontrola dewizowa, wpłynęła 
niekorzystnie na rozwój handlu międzynarodo 
wego. O usunięciu zaś kontroli dowozowej nw 
że być m ow a dopiero po usunięciu trudności 
pożyczkowych 5 kredytow-ych na terenie m iędzy' 
narodowym, P oruszając kw estję  ta ry f celnych, 
m inister oświadczył, że niewielu tylko znala­
złoby się w Anglji, k tórzyby  pragnęli naw rotu 
do wolnego handlu, który właściwie był tylko  
wolnym nandlem przywozowym. Jeżeli konfe­
rencja nie spełni misji, jak a  zc-stała je j w y­
znaczona, to  lepicjb.y było, gdyby s>ę wogóle 
nie zbierała. Zniknęłyby bowiem wszelkie n a ­
dzieje, aby  współczesne pokolenie doczekało 
się w ybrnięcia z depresji gospodarczej.

ZAGADKOWA ŚMIERĆ POLICJANTA 
Warszaw., 2. 6. (Telef. wł.). W  dniu dzi­

siejszym w pobidnie zaalarmowała żona przo­
downika policji Cioska Pogotowie, podając, że 
mąż jej postrzelił się ciężko z rewolweru. Kie­
dy Pogotowie przybyło do mieszkania pray 
AJ. Jerozolimskich 9, stwierdzono, że Ciosek 
jest już nieżywy od postrzału w  czaszkę. Żona 
Cioska twierdzi, że mąż jej popełni! samobój­
stwo; istnieją jednak podejrzenia, że jest one 
meźobójczynią.

Przedstawiciele m. Paryża w Pnlsne-
Poznan, (PAT.) Dziś o godz. 13.40 przy je­

chali z P aryża do Poznania PP-: de Fontenay, 
prezes rady m ia6ta Paryża, wiceprezes rady  
Levee, sekre tarz  rad y  p. Loliee N a dw orcu 
powitali gości: prezydent m iasta R atajsk i, pre­
zes ra d y  miejskiej raezkowmki, konsul francu­
ski w Poznaniu p. Serre. dy rek to r R opp i inni. 
Po pow itaniu goście odjechali do  hote lu  Ba­
zar, gdzie zam ieszkają n a  czas pobytu w P o­
znaniu. Około godz. 15 jirzedstaw iciele rady  
m. P ary ża  złożyli oficjalną w:zy te w Ratuszu 
poznańskiem u prezydentow i m iasta i prezeso­
wi ra d y  m iejskiej.

P. PAPEE W WARSZAWIE.
Wńrszawa 2. 6. (Telef. w ł). Wr Wanszawie 

baw i kom isarz generalny Rzpl te j w  Molnem 
Mieście Gdańsku, p. Panee.

ROSJA SPROWADZA MIĘSO
W arszaw a 2. 0, (Telef. wd.). Do W arszaw y 

przyszło z Moskwy zapytanie o dostawę 500 
tonn wołowiny, ty leż wieprzowiny i 300 tonu 
sm alcu. Mają to  być transakcje próbne.

Wielki z iw d  elektrotechników 
w W arszaw  ę.

W arszaw a 2. 6 (Telef. wh). W dniu t l  
b. m. odbędzie się w  Wrarszaw ie w- gm achu P o ­
litechniki zjazd elektrotechników  polskich : 
czechosłowackich. Obrady p o trw ają  trzy  dni 
Udział w zjcździe zgłosiło 500 Polaków  i oko­
ło 300 elektrotechników  z Czechosłowacii. 
Zapowiedziano 72 referatj*, z którjm h 49 przy­
pada na polskich elektrotechników-, 23 n a  cze­
chosłowackich W  obradach weźm ie udział p. 
P rezydent Rzplitej. U czestnicy zjazdu wezmą 
udział w święcie Bożego Ciała w  Łowiczu, a 
następnie1 w yjadą zobaczyć elektrow n o 
w  Gródku na Pomorzu i w Żurze.

U H M M iw — wg '  "*■ "SP "B P 0 »

DOL.LFUSS POLECI AL DO RZYMU.
Wiedeń, 2 czerwca. K anclerz zwią.zkcwy 

Dollfuss i m inister Schuscbnigg odlecieli dziś 
popołudniu z lo tn iska A spern do Rzymu.
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i r  c z c u l  p i s z ą  i i r n i ? . .
Spóźniona uocno tęsknota.

„S łow o  P o fc k ie “ zd e cy d o w a n ie  odrzuca 
p o p r a w io n y 11 p a k t  cz te rech .

„W brew  wszelkim  zapewnieniom —  
pisze —  iż p a k t '1 w yzbył sie najzupełniej 
ideologji rew izjonistycznej —  ona je st i po­
zostanie źródłem  jego poczęcia i pierwsza, 
podstaw ow ą przyczyną włosko-niem ieokic- 

go  zbliżenia. I  zblilżenie to  prędzej czy póź­
niej baż,e się liczyć z sobą naw et głównym 
a&tarom a. tem bardziej komparsom . Ałó- 
iwiąc- o tych  ostatnich, myślimy o Małej 
Entem-eie. Co ją  skusiło, by  zmienić swoje 
pierw otne stanow isko napraw dę nie wiemy. 
Boimy się, ani jugosłowianie, ani rumuni, 
ani czesi nie będą. swoim dzisiejszym mach- 
Jawelom wdzięczni za sprzedaż swej w da 
nym  w ypadku ideologicznej odrębności za 
jakąś nieznaną bliżej dotychczas —  misikę 
soczewicy. W iolcy się łatw iej jakoś poro 
aum ieją, na małych może się skrtlpić Jako  
że dusza paktu  4-ch je s t w łaśnie taka... 
W prow adza ona w dzisiejszą, sy tuację euro 
pejs-ką zależność państw  m niejszych od po­
czynań i interesów  m ocarstw . I  n a  to nie 
m a rady. V raczej jest jedna ty lko : żeby 
parlam ent francuski parafow anej umowy 
nie ratyfikow ał, ujawniając, w jaknaj szer­
szej dyskusji jej charak ter właściwy i jej 
możliwe konsekw encje” .
T e ra z  k u  F ra n c ji  zw ra c a  sie tę s k n o ta  

k o ł sa n a c y jn y c h . D laczegóż  je d n a k  w cze­
śn ie j n ie  p o rzu c iły  one f lir tó w  z N iem ca­
m i, W ę g r  ani i i W łocham i? D laczeg o  w cze- 
feainj n ie  p o m y ślan o  o zb liżen iu  do  Frruncji? 
B ido  by n am  te ra z  ła tw ie j sp a ra liż o w a ć  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw a  p a k tu  c z te ie d h ' >

Ku „stabilizacji ustrojowej".
„Czas>*‘ k o m e n tu ją c  m ow ę prom  jera! ’J c -  

Slirzejewicza. p isze :
„Prem jer Jędrzej ewicz w ygłosił dziś 

sw ą pierwszą, polityczną mowę. Spokój, 
um iar i rozw aga te j mowy je s t godne wiel­
kiego narodu. Poczucie odpowiedzialności 
ja k a  ciąży dziś n a  naszej, w przełom owej 
epoce żyjącej generacji, poczucie umia.ru 
kon trastu je  z m etodą i ta k ty k ą  wew nętrzno 
polityczną naszego zachodniego sąsiada 
ta k  w łaśnie, jak  kciitra-dtfowąć powinny. 
T en  k o n tras t to  psychiczny w yraz różnicy 
poczucia siły  —  dziś jeszcze może skrom  
niejszej.j ale z każdym  rokiem rosmącoj —  
w Polsce i poczucia cofania się u  narodu, 
k tó ry  widzi w yludniające się swe rodziny. 
N iem cy burzą to, co zbudow ał w ielki k a n ­
clerz i" co u ratow ała  z chaosu w eim arska re ­
publika.. P o lska  buduje, powoli swoje pań­
stw o. Zapowiedź prem jera, że kfoielo bu­
dow y ram  tego  państw a, reform a ustro ju , 
dokona się w  niedługim  czasie je s t zapo ­
w iedzią. ie  wchodzimy w  OnTes stand.zacji 
ustrojowej —  właśnie w tedy, gdy  u  n a ­
szego zachodniego sąsiada k onsty tuc ja  
p rzesta ła  istn ieć i s ta ła  się p iłką w  reku 
B ad y  Ministrów i kanclerza A dolfa Fiii.iera11
C zas b y łb y  is to tn ie  n a jw y ż sz y  w y jść  ze 

s ta n u  e k sp e ry m e n tó w  i o s ta te c z n ie  d ać  pań  
s tw u  o k reś lo n e  ra m y  u stro jo w e .

„Orze! 44 czechosłowacki.
Yv d n iu  d; i do jazym  p rzy b y w a  do K ra- 

ko'\v;t ( j tą d  i cło in n y c h  m ia s t P o lsk i) liczna 
w ycieczka, ezo.-hoslow nt-kiogo ..O rla"  z O ło­
m uńca . W itam y  ja, se rdeczn ie .

Y\ u cz es tn ik ac h  w y cieczk i w ita n i)- pra­
cow n ik ów  katolick ich  na polu sportu i w j 
chow ania fizyczn ego , w n oszących  w to dzie­
d zinę  iyciK  rc lig ijiu u m o ra ln e  p ia rw ia s tk j 
(w orcze i ig ee  S uprem acji d u ch a  nad c ia ­
łem . \ \ rita>tny w u i o ii lakżo  przedstaw icieli 
narodu czech osłow ack iego , k tó re g o  losv 
i h is to rja  ze sp a la ją  sic w obecny en w an m - 
ku-oh z lE atti.i nnsKoeo n a ro d u  i p ań s tw a .

D ita ją o  icli o rłow em  pozdrow ien iem  
„Zdarz Buh“ , w y ra ż a m y  p rzek o n an ie , żo 
w y c ie cz k a  m ilogo nam  ze -p o lu . p rzyczyn i 
sio d o  z b ra ta n ia  n aszy ch  słow iańsk ich  n a ro ­
dów  k u  p o ż y tk o w i G ze& hosłow aeji i P o lsk i, 
k u  ob ron ie  ch rz e śc ija ń sk ie j cyw ilizac ji i pcM 
koju.

Dla info.itma*eji zaś n aszy c h  czytoln ikciw  
p o d a jem y  'g a rść  d an y c h  z • dz ia ła ln o śc i 
, ,0 r la “ .

R edakcja Głosu N arodu1*.
M r. 192G upłynęło JO la t, jak  w Pradze przy 

..Jedności towarzystw ' kato lick ich ’' pow stał 
pierwszy gim nastyczny zespół kato licki. N a Mo 
raw ach w  okresie rozkw itu chrześcijańsko-spo- 
łecznych związków podjęto nowe próby, a r. 
1902, uform ow ały się pierwsze dwa r-agulam? 
oddziały gim nastyczne w Lisznie pod Hemem 
i w  Żłinie. To by ł początek obecnej „orelekiej* 
organizacji. TY ciągu la t 1007— 1900 pow stało 
tak ich  oddziałów około 140, r. 1909 otrzym ały 
nazwą „Orzeł11, a r. 1910 osta teczną organ iza­
cję. Po wojnie r. 1920 iwazystkie oddziały po łą­
czyły się w  obecnej -ogólno-państwow-ej o rga­
nizacji pod nazw ą ^Orzeł Czechosłowacki’'. 
Organizacja przyibrała szybki rozwój i wzrost, 
ukoronow any wielkim zlotem w Bernie r. 1922. 
Liozba członków .Orła11 wynosi 120.000, a 
liczba związków 1.200. O rganizacyj krajow ych 
na M orawach i Śląsku je s t 14, w  Czechach 4, 
na Słowaczyźnie 9, na Rusi Podkarpackiej są 
one jednak  w  początkach.

W ychowanie oświatowe, m oralne w czecho­
słowackim Orlu postępuje w wyznaczonym  kie­
runku. K ieru je nietm C entralny ośw iatow y 
związek orełski, k tó ry  roku 1927 odbył zjazd 
orelskid i ośw iatow ych pracow irków  w Brat.i- 
slavie. Działalność ośw iatow a orełska k ierow a­
n a  jest w duchu katolickim. W ielką uw agę 
z w r a c a - n a ‘ wychowanie pąńsf.wbwó-'chywatel- 
kkkr i narodowe. .Orzeł11 nie je s t związkiem 
politycznym. Znakom itym przykładem  aktyw no 
Ści „O rła’1 n a  tom polu były  niedaw ne o św ia ­
tow e wyścigi. N a wiytszczogólnien:ę: zasługują, 
orelskie wystawy Odbywały się r. 1920Iw Bli­
źnie, w* P radze i w Taborze. W  1927 w Kra- 
lowytm H radcn, Znojmie. w  Opawie i w Tisz.nio 
wie; 1928 w  Hodoninie i jrrzt ogólno-państwo- 
wej w ystawie k u ltu ry  w Hennie.

W ychowanie fizyczne GS o ożywiło de
znacznie przez zaprowadzenie lekkiej atletyki 
i gim nastyki. Gma-diów '„O rla - jest w całej 
Czechosłowacji przrszk) 1?D; oprócz tego jest- 
p rafiafij"  1 HO^jfiin-jfetyezuy-ołi hal w katolickich 
i lu a o u ych dćmrieli zw iązkńwyeh (przeszło 200? 
związków używa gimnasty {/.nyili sal szkol- 
nyehi. P isk j. -t około 290. stadjonów 

v Ołomuńcu. iffibie. P rzcjfia ie  i P a< t» Q jB |),
ord wadzi rada 
dwóch sekcyj:

I praeowniików-speejaliatów (da. T a tian  er w P ra 
dze, A. S :uavska  w Brnie, j  kom pozytor dr.

I Hzeti.ia w W ys, Mytie). W yścigi odbyw ają się 
! i w ..Orle’1 w gim nastycznych i atletycznych 

związkach. Fajw iększem i wyścigam i były cen- 
tniłlio zaw ody mężczyzn w  Ołomuńcu i kobiet 
w Bemie w .sierpniu 1927 (około 300 wyści­
gowców kobiet i  mężczyzn).

S tosunki m iędzynarodowe Orla są sta łe i ży 
we. ..Orzeł'1 jest członkiem flpu& M edzy naro-

4 ; iłowej katdl. Związków dla gimnastyki

iiie
nsiCizelniokn.
męskiej i

w
lad:

7

(Wf zyczne 
która >k
kójdeeoj. Liczba 

centralnych krajow ychszkół
ciągle sie powiększa. IW u nie/, w :elki udział 
hiorzY c-nzlskie ćwicz.ycielstwo w •riimnudyczj 
nycli kurrarh  jcuistwi tzyi li. urzą.dzanyeh albo 
w ffy.iduirku. a ’':;o w iunyf-h miastach Rnpii- 
Miki ]>rzez min sti istwo Zdrowia i fizycznego 
wychowania. Oprócz giama-styki na p rzy rzą­
dach pm -te i j lekkiej a tletyk i. <-t\ iczy się ta- 

rv h n k ‘>:nv -pod kiermiktmn dosk.nial-rich

z sie-
d z i l i ą  w 1'aryżu, g d z i e  m a w  k o m i t e c i e  d w ó c h  
z a « t ę p e ó w  (U .  m i e j s c e ' p r e z e s a ) .  O z e e h o s ł o w  
. .O rzcH ' r a z e m  z J n g o s ł o w ' .  o r ł o w s k ą  . . Z v e z ą “ 

g : minięty c zn y ch .  i da  ż y  w  do>bie o b e c n e j  d o  r e o r g a n i z a c j i  F n j :  
i w o j e w ó d z k i c h  ; M tę c lz y n a - ro d o w e j  i | d ó w m e  o b e d z i  m u  o • z m i a ­

n ę  m . i ę i t z y n a , r o d o w y c h  w y ś c i g o w y c h  r c g u l a n i i  
nów. Żywe i bardzo przyjazne stosunki u trzy ­
mują s i ę  z Polską, g d z i e  p r a w d a  silu, s p o r t o ­
w e  d z i a ł y  Z w i ą z k ó w  k a t .  m ł o d z i e ż y .  D o  A m e ­
r y k i  w y s l j t ł  c z t c h o s ł o w .  . . O r z e k 1 p ro f .  J a n a  

. \ I ą d l a r. J c l ó r y  t a m  p r z e p r o w a d z i ł  r e o r g a n i z a c j e
p.rac te(-ln:wzn>rch 
sk.im'1.

w ..Cokole11 katolickim  cz.e-

Po î znakiem pakłu czterech.
MAŁA ENTENTA PRZECIW K o  R E W 4 Z,jli T! 7 > i O V.'!. GLOS! PRASY CZECHOSLOWAC.

-Korespondencja władna ..Głosu .t^arójlu*)

P raga w marcu. j;:u i zdążać <lo zupełnie innej kenceitc i poro-
t.zcclńislow ackic gazety żywo ko-mentuja.. 

urzędowo komunika,ty 'ór konferencji Małej Eii- 
tency i jej uchwałach. Jedno  z najpoczytniej 
tizych pdfm ..L.idovo No\ invu w artyku le  wstąp-i 
nym pisze: ,.K to zna, dobrze politykę M d fj 
K ntenty. kto zna jej m etody, k to  zna rzeczy- '

zumieni,, czterech m ocarstw  europejskich’4
..L.ido\e Foviiiv" zaznaczają dalej,: że 

z ikjw\e h  roko-waii. k tóre się odbywały poi.ł 
nie małym wpływem Malej Enteirty, wychodzi 
inny  p ro jek t paktu. grfknlwMftie zmionioriy, 
tak . ż.t> niiiżna go1 uważać, za projekt zupełnie 
nowy. Ja k  fo-rnią, tak  i treścią wyklucza on powiste jej cele. nie mógł oczekiwać innycli po­

stanow ień. Wszelkiemi siłami przeciwstawia nąysł dy rek to rja tu , nic pomniejsza kom petencji 
li.-.my Mię próbom degradow ania nas na państwo , Ligi Narodów i nie możliwia jednostronnej 
trzeciego rzędu, które posłusznie musi poddać rewizji. Wnżnem jest, że mam w gw arancje, 
się dyktatow i m ocarstw . Daliśmy dó zrozu

zerewraji. Wnżnem jest, że ma 
w y.adeji spio-ńh nie bęiD.ie naruszona obowią­
zują eh- zasada, według której wszelkie roko­
wania i postanow ienia co do któregokolw iek 
artykułu  paktu Ligi Narodów w ym agają jedno 

po nią % bronią w ręku. Mó- ' myślności wszystkich członków- Ligi Farodów . 
stanowczo -bez dyplom atycz-j Fadzw yczaj wa-żmom jest równieiż że Mała Fn-

m ieniałżć jesteśm y gotowi brenić sir- w szelaie- ‘ 
mi środkam i, nie wahaliśmy się ośw iadozyć,( 
że k to  chciałby nam zabrać1 garść naszej ziemi,' 
m usiałby przyjść 
wiliśmy jasno i
nego ow ijania w bawełnę; - niby nikt hie miał | tentu nie zadowoliła się tylko tem. źc 9  no- 
żadnych co do tego w ątp liw ości Mówiliśmy | wogpr tekstu  jn k tn  moeai stw usunięto zostało 
stanow czo n ie tv lko  ustam i swych ministrów t w ezystkoy w czem właśnie dopati yw ała się 
7,agraniczinych. Antyrewizjonistyczme ma-nife- i groźby, ęlł.-i swych interesów , ale uzyskała też 

stacje, jak ie odbyw ały się równoc-zośnie we pewne wiążące gw arancje ze strony rządu 
wszystkich państw ach Małej F n ten ty . aeW itS  "?»iyiuskiego“ .
-dły. że ich rządy  byłyby obalone, gdyby nie Organ m choM ow ąckiej juirt.ii n-.rodowo- 
stosow ały  się do woli narodów, wyrażonej .••ecjałistyćznej" ..Geskć Slovo“ ’ podkreślając, 
jasno i  niedwuznacznie. Opó1’ Małej Eniten-te, z.naćzenmś; -askieh olirud Małr-j li itentw pisze: 
i Polski pogrzebał ,,hierf.rchiczne“ dzielenie ..Często ju* mówiono. ■} węzły łliujfącfi pań- 
państw  europejskich na państw a pierwszego, rstwa Ma-ief’ E nten ty . będą. temba-rd/.iej sie za- 
drugiego i trzeciego rzędu a zarazem pogrze-, eieśm ały. im wyraźniejsze będą w Europie dą­

żenia do obalenia w ytworzonego po wojnie 
porządku.

bał próby, zm ierzające do jednostronnej re­
wizji. rewizji narzuconej, gw ałtow nej. I tak 
tym . k tórym  zależało na -ocaleniu przynaj­
mniej podstaw ow ej idei. nie pozostaw ało nie 
innego,jak ty lko odstąpić od pierwotnego pją-
■■H-aM BM NM M BnBKKiHi'- '' mamnanoBUMi-;. .

Niemieccy emigranci w Paryżu
liczniejsi, któ- 
,mianem ..irite- 
intoresują. się'

Udogodnienia dla żydów.
„N asz  P rzeg ląd*1 donc-sl, że o n eg d a j de- 

T egacja „ K o m ite tu  ży d . d la  w a lk i z prz< 
śtadow am iem  żydów** o d b y ła  k o n fe re n c ję  
w  Min. S p raw  W e w n ę trz n y c h .

„D elegacja —■ pisze —  w skazała, iż 
n iek tó rzy  przebyw ający obecnie w  Polsce 
uchodźcy otrzym ali od konsu la tów  polskich 
w izy  na odwiedzenie krew nych w  Polsce.
( >hec-nie jednak  osoby te  nic- m ogą pow ró­
cić do  Niemiec, s ‘arostw a zaś o bnaw iają 1 iniorów 
udzielenia im politycznego azylu (zezwole-

(K orespondecja własna).

Paryż, iwi m aju j $ó’w. są  jeszcze inni, znacznie 
O j czasu upadku rewolucji w r. 1848 n ie jry c h  Tarwianie sami określają, 

znano dotąd w Niemczech em igracji n a  tle po- j resującycłi1.1. Tymi uchodźcami 
litycznem . To też to , co się dzieje od k ilka  [.istotnie pewne ko ła paryskie, 
tygodni czyni w rażenie, jaikgdyby w  Niem N a »-.skutek nagłego napływu em igrantów 
czeeh chciano w ynagrodzić sobie ubiegłe dzie- wzrosło bezrobocie w- niektórych dzielnicach 
■'ind1 i la t spokojnych. Sąsiednie państw a, ja k ; |» a rvża. N aprężona sy tuacja, jaka w ytw orzyła 
Czechosłowacja, Szw ajcarja, H olandja, Au- się skłoniła m inistra -spraw wew m ęfrarrch, p. 
styja dały  przy tu łek  stosunkowo licznym ucie-. Ohawtemps. do poruszenia w Senacie palącej 
kinierom  niem ieckim , którym  w  ojczyźnie zie i kwestji" em igracji z Niemiec, 
min. pal a ^się poc. stopami.  ̂ ( . „Obowiązkiem naszym —  mówił m inister —

WjCrówni z innemi państw am i F rancja  n ’b ję s t przyjąć zbiegów politycznych i ,w m iarę 
pozostała n ieczuła na n ie d - 'ę  w ygnańców. F a n i-{j|^W0ści sta rać  się dostarczyć im środków  
t as tyczna liczba, 00:000, a naw et 100.000 u c H - ' e?zystencji, tak  jednak, by w żadnym wy- 

rcduknje sio w rzeczyw istości d o '
.7.000 łub (i.000,

pobyt). P rzedstaw iciele Mim, ter- z te | liczby cztery  do pięciu tysięcy przypada

naduu nie działać na szkodę w łasnych naszych 
tórzy  schronili sie we F ra n c ji ; ; 0LV-wateli4‘

m e na
Btiwa pr?jyrzekli korzystne załatw ianie sp ra­
w ę i w'ydnnie 'odpowiednie], iirstrukeyjj 
wdadzom. v

\V końcu delegacja poruszyła >prawe 
udzielania, bezpłatnych biletów  kolejowych 
rzemieślnikom żydowskim, obywati lom pól 
skim w G dańsku, k tórzy  zmuszeni Sa po-

i'a Paryż. Kilkudziesięciu zam ożnych obywa- 
> Ji (główilia żydów), ■/, k tórych większa część j j 

rekru tu je  się z pośród potentatów  przem ysłu „ ]0C-
filmowego, przywiozło ze sołią do P ary ża  
spore k ap ita ły  w obcych w alutach. Ci panow ie, 
nic 1-ryją sie w cale z; tam , że m ają pieniądze, i  ̂

'.To. toż ..b iedacy1’ ci korzystają w całej pełni 
wrócić do kraju . Delegacja, wysunęła tezę ,' z w-szelkieh a trak cy j i przyjem ności, jak ich : 
aby reem igranci ęi ko rzysta li z tych s a - ' d-cwtirrczyć im może Paryż. P ierw szorzędne 
mycli ułaiw icń co reem igranci —  ro-bot-' luksusowe borcie goszczą tych em igrantów ,' 
■niej-. P rzedstaw iciele M. 8. ŻYewn. za/.nn- żony ich i : Córki afiszują, się w m odnych, bo­
czyli. że m inisterstw o odnosi się przychyl- (gjatyeh toaletach , wybrylamtowanc. w rperfu- 
n ie  do postu latu , w ysuniętego przez d e^ -jp fo w an e  w haliu hotelowym . Wszyst-kio wiel- 
gacjr 'ży d o w sk a  i że spraw a ta  Mię Izie kie kaw iarnie i drogie restauracje  odwiedzane 
przeilana do M inisterstw a K om unikacji dla są pilnie jtrzez .tow arzystw o, którem u nie wv- 
ostatecznego roz? t-rzygnhicia- ! daje się zby t w ygórow aną ceną. 1.000 fr, np

Przedstaw iciele M, S. W. przyrzekli -(-..ą zarezerw ow anie .stolika w modnym, noc- 
ókółnika. podle-!jn 'm  lokalu, ani gpłókatnie k ilkuset franków

Lhwjlowo więę zaojiiekownły się emigran- 
aptii jiryw atne organizacje. A wobec te.go, że  

lw ia  c z ę śc  z b ie g ó w  s k ł a d a  s ię  z ż y d ó w ,  z po- 
’ pospieszyły przedews/.ystkiem żydow-

rów-nież delegacji w ydanie okólnika- podle­
głym m inisterstw u władzom  w sprawie 
przychylnego trak tow ania uchodźców z Nie 
miecĄ*. -

Daj skrzydła sm m  listom, 
harzusiai z poĉ y i@iRicz€|!

E ym  lokalu, ani spłóknmie 
za flaszkę sz.ampana.

kie insty tucje dobroczynne.
Najw iększy ścisk i tlok panuje przód loka • 

cm kom itetu przy ul. Yentimillc. -gilzie' udzie- 
a.ją zasiłki w gotówce. Tu też ispotyka się u 

ck-kieierów Niemców. ]>rzedst,awicidi wolnych 
zawodów, artystów , literatów , k tórzy  stara ją! 
się za pośrednictwem  kom itetu otrzym ać zaję­
cie. n«tałić podsfan y nowego bytu na, obcym 
gruncie.

doden z tych ejnigrantów  opowiada o swm- 
iBł w rażeniach, gdy udało mu się szczęśliwie 
przekroczyć granicę niemiecka i stanąć) na zie­
mi francuskiej.

„Czułem się tak  szczęśliwy, że byłbym się
jiz.uoif w objęcia pierwszego niąpcąkańego żol 

Tych uprzywilejowali}eh emigrantów jest: - im a  frauaiskiego. Najsympatyczniejszy.!' ko- 
malo, ale widzi się ich często, gdyż nic żałują porem na świeem w iduje mi się w tej^cłiwili 
pienit uzy na pokazywanie sie w-szedzie tam. Weu-horiz.on. G-z.yż armja francuska nie je s t ;„t!rii panstwami. 
edzic" bywa t! zir T ont-Paris.' ‘ bowiem-.w tej chwil Q§tatnim i na^ilniejazym Również organ

szańcem, k tó ry  broni wo-lnoiei w Europie*’? ! „P raw o Lidu"

Pciwii dzir-ć też można, że wszyscy 
j- je i. k tórzy  z którejkolw iek strony zmierzali do 

takiego celu. zyskali Mol dc zasługi około bu­
dowaniu Malfćj K ntenty, a zwłaszcza około jej 
u trw afa iia  przez pak, organizacyjny, który 
w łaśnie został ratyfikow any. Dniej „Ceskó 
P loco-1 zaznaczaj, że eała walka, o pakr, czte­
rech była m ie rz e n ie m  sil,  z k t ó r e g o  M ała  E n -  
t e n t a  w y s z ła  o b r o n n ą  re j ;ą .  \Y walce tej od- 
paitt-o a tak  na in teresy  pnnstw  Malaj Entcnty . 
Fic mniej jednak  ..Ceskó 81oyo” z pewną r e ­
zerwą, ocenia p ak t czterech również w  nowem 
brzmieniu. „ P a n t  c z te re c h ,  k t ó r e g o  p o d p is a n ie  
o g ł a s z a  s ię  w ła ś n ie  w  chw ili ,  k i e d y  p . ' e c l s ia -  
w ic ie le  M ale j  E n t e n t y  s c h o d z ą  s ię  w  P r a d z e —  
pisze w spom niany dziennik -— nie bu d z i  w  n a?  
e n tu z j a z m u  i o b e c n ie ,  k i e d y  z n ie g o  w y k r e ­
ś lo n o  re w iz ję  i k i e d y  d a n o  g w a r a n c j ę ,  że  n ie  
b ę d z ie  m « ż n a  z w ró c ić  go  p r z e c iw k o  n a m .  —  
W spółpracy m ocarstw . Która, obecnie jest jego 
głównym celo-m. nie da się wymusić, jeżeli 
w szystkie nawzajem nie są, o w i a n e  d o b r ą  w o ­
lą. Jctóeli obserwujem y d-zJ-.. jak  niezmiernie 
trudno do'jś(C d-o poroAiiraionia pomiięd/w mo­
carstw am i co do konkretnych  kw esfyj na kon­
ferencji rozbrojeniowej w Genewie; też.eli ob­
serw uj eim z jaiką, ’ oględnością przygotow ują 
się na konferencjo gospodarczą, nie możemy 
wierzyć, że pak t byłby o w ą  r ó ż d ż k ą  c z a r o ­
d z ie j s k ą .  k t ó r a b y  o d r a z u  u s u n ę ł a  w sze lk ie  
t ru d n o śc i .  W ierzym y, że 
ezyw ista dobra wola, i 
o z n a c z a  o w ie le  w ię ce j  
żo możenuy oświadczyn', 
cia istnieją, trw aja i 
państw am i i narodami 
nich spoczywa związek, 

j iWoąy br Izie zwuązkiem 
, dzieliśmy już i o-bec.nie 
I e u r o p e j s k i  p o r z ą d e k  b u d o w a n y  b e d z ie  o d  m a-  
i ty ch k o m ó r e k ,  j a k  p o w s ta j ą  w s z e lk ie  ż y w e  o r ­
g a n iz m y .  Mała F.ntenta jest i chce być Koką 
zarodkow ą kom órką i w całej pełni św iadom a 
jest tego. że w ęzły  łączące jej narody mogą, sję 
zacieśniać zarówno przez spirzieciwy, jak  po­
parcie. W n i e s p o k o jn e j  E u r o p ie  p a ń s t w a Małej  
E n t e n t y  k r o c z y ć  b ę d ą  z a w s z e  w s p ó ln ą  d r o g ą ,  
w E u r o p ie  s p o k o jn e j  p ó jd ą  tern r a d o ś n ie j  z  in-

wlasnio zaufanie, rze- 
poczucio solidarności 
i jidsteśmy szozośliwi, 
że wszy'stkie dn uczu- 
pozostaną pomiędzy 

Małej E ntenty; -że na 
k tó ry  obecnie nzupel- 
gospodarczym , row io- 
powtarzamy.' że nowy

so c j a ln y c h  oemiokra.tAw
Narówm  z. tym i „nieciekaw ym i11 ludźmi, sznnce.m. Który urum wouiosci w uurap ie r i „p raw o  Lidu" w ierzv. Se Mała Entemt.a prze- 

oh określił pewien Francuz, jjozost.ający rł’ak  serdeczne uczucia żywią t-e>raz źyazi; zw-ycięży wszelkie itrudnoś',iicjak
w pewnym  kontakcie z ową grupą. ! w stosunku do Francji. M-. K- C  P,
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J i m  n i e m i a c ł k  ^ z c c t p l i f e l
Rozpoczęcie , .Tygodnia P. C K."
W dniu 1 b. nu rozpoczął się da terenie

ra łą j Polfski ..Tydzień P olskiego Czerwonego 
K rzyża". W  W arszawie odbyło się o godz. 
10-ej r. w kościele św. K rzyża uroczyste n a ­
bożeństwo, celebrow ane przez b iskupa polowe- 
c o  k s . Gawlinę. 0  godz. 12-ej odbyło się otwar­
cie w ystaw y  „Zdrowie ! R atow nictw o" w  K lu­
bie Urzędników Państw ow ych. W ystaw a obej­
m uje szereg  ciekaw ych eksponatów  Czerwone­
go  K rzyża, m. in. punk ty  sanitamo-odlżywcze, 
kolum ny dezynfekcyjno-kąpielowe, kuchnie po­
łowę, łaźnie, nam ioty, urządzenia sanitarne, 
apteczki i t. d. W ystaw a urozm aicona będzie 
różnego rodzaju pokazam i, prelekcjam i, w y­
świetlaniem  filmu, rew ją  m ody i t. d.

Przed zjazdem lekarzy i przyrodników 
polskich w Poznaniu.

W Poznamiu odbyła sio z in ic ja tyw y komi­
te tu  organizacyjnego 11-go Zjazdu Lekarzy i 
Przyrodników  Polskich konferencja prasow a, 
n a  k tó re j przewodniczący kom itetu  prof. dr. 
K arw ow ski oraz członkowie prezydjum  kom i­
te tu  informowali o pracach przygotow awczych 
około zjazdu lekarzy  polskich, oraz zjazdu le­
k a rz y  słow iańskich, k tó ry  będzie równocześnie 
obradow ał w Poznaniu. Z jazdy te odbędą się 
we wrześniu łi. r. Przew idziany je s t przyjazd 
zg6vą  6,000 lekarzy  i przyrodników  z Polski, 
x  krajów  słowiańskich, a  także w  charakterze 
gości z Francji, Belgii i Rum unji. W  związku 
ze zjazdem odbędzie się szereg uroczystości i 
imprez, m. in. w ielka w ystaw a p. n . ..Zdrowie, 
firzyroda i opieka społeczna". Po zakończeniu 
obrad odbędzie się szereg wycieczek po Polsce 
specjalnym  pociągiem.

Tragedja bezrobotnego.
W  W arszaw ie rozegrała się straszna trag e ­

d ja  w  m ałem  m ieszkaniu n a  przedm ieściu, zaj- 
m owanem  przez 43-letniego robotnika, Treciń- 
skiego i jego m atkę  74-letnią staruszkę. Tre- 
cńteki od dłuższego czasu pozostaw ał bez p ra ­
c y  i  żył w nędzy- D oprow adzony do rozpaczy, 
w  nocy  zam ordow ał swoją m atkę, a  sam po­
derżnął sobie gardło  b rzy tw ą i powiesił się na 
sznurze. W  godzinach rannych  znaleziono zwło 
k i obojga.

Polska posiada 23 żubry.
W laboratorium  zoologicznem uniw ersytetu  

poznańskiego odbyło się doroczue zebranie 
polskiego oddziału m iędzynarodowego tow arzy 
s tw a  ochrony żubra. N a 'zebraniu tern p o sta­
now iono przenieść siedzibę zarządu tow arzy­
s tw a  do W arszaw y.

Z w ygłoszonych spraw ozdań okazuje się, 
że działalność tow arzystw a uchroniła żubry n a  
terenie Polski od całkow itego wyginięcia. N aj­
bardziej k ry tyczny  był okres w ojny. P o  niej 
pozostało w  Białowieży zaledwie 5 sz tuk czy- 
istej krw i i 6 m ieszańców z bizonami. T rzy bu­
haje znajdu ją się w  ogrodach zoologicznych w 
W arszaw ie T w  Poznaniu, 9 szt. znajduje się 
na wolności w  zwierzyńcu pszczyńskim ua 
Śląsku.

Ogółem Polska, -posiada najw iększą liczbę 
okazów  w y m iera jąceg o  królew skiego zwierza, 
a  mianowicie 23.

—•o —

KIEPURA BĘDZIE ŚPIEW AŁ NA JA S N E J 
GÓRZE. Do W arszaw y przybył Jan  K iep u ra
Znany śpiew ak zabaw i w Polsce około 3 tygo­
dnie. W  tym  czasie zgodnie ze Ślubem, złożo­
nym w  czasie choroby przed 2 la ty , K iepura 
będaie śpiewał n a  chórze w  klasztorze Ja sn o ­
górskim .

SKUTKI NIEOSTROŻNOŚCI. N a moście
t. zw. Rom anowskim w  Ostrow cu w łaściciel lu­
naparku , S tefan R anecki, ja d ąc  pociągiem  to­
w arow ym  z Łodzi do Lw ow a w raz ze swojemi 
rzeczam i, uderzył głow ą o przęsło m ostu, w sku 
tek  czego poniósł śm ierć na miejscu. P rzyczy­
n ą  trag icznego w ypadku była w łasna nieo­
strożność denata.

NIESNASKI RODZINNE PRZYCZYNĄ 
SAMOBÓJSTWA. W  Kielcach' lekarz-dentysta 
Daw id Bielejukin po sprzeczce ze swą, żoną 
w yskoczył z okna drugiego piętra n a  bruk, 
odnosząc ta k  ciężkie obrażenia, że po  przewie­
zieniu go  do szpitala zmarł. Przyczyną.' rozpa- 
ezliwego czynu były  n iesnaski rodzinne.

OBLAŁ SIĘ  NAFTĄ I  PODPALIŁ. Józef 
T cporow ski, zredukow any urzędnik wojewódz­
tw a  lubelskiego, k tó ry  przybył do Lw ow a w 
poszukiwaniu pracy , oblał się n a ftą  i podpa­
lił swoje ubranie. Płomienie objęły natychm iast 
Toporow skiego. G dy rzucono się n a  ra tu n e k  i 
płom ienie ugaszono, Toporow ski już nie żył- 
Ciało jego w okropny  9po.sób zostało popalone.

STR A JK  W ŁOSKI W  AUTOBUSACH W I­
LEŃSKICH. K ierow nictw o tow arzystw a m iej­
skich i m iędzym iastowych autobusów  w W ilnie 
wym ówiło pracę całemu personalow i, dążąc 
<io obniżenia zarobków szoferów i konduk to ­
rów  o 2 procent. W  związku z tern odbyło się 
zebranie pracowników autobusow ych, n a  któ- 
rem  postanow iono proklam ow ać włoski strajk .

I  Dziś, sobota 3 bm. premjera w teatrze „ A P O L L O 44
Film dl* ludzi o si lnych n e rw ach .  — Dzieło n iezw y k łeg o  a r ty z m u  o z aw ro tn e j  skali  d r a m a ­

tycznego napięcia! ,

fascynu jący  d r a m a t  człowieka, w yrw anego  śmierci — 
dz ię k i  g en ja ln em u  w yna lazkow i nauk i .  F l ir t ,  zdrada, 
p ods tęp ,  in tryga ,  p o św ię c en ie !  Z ap o m o cą  zadziw ia ją­
cego e k sp e ry m e n tu  n au k o w eg o ,  p rzy w racan ie  do 
życia  zmarłego. — Z du m iew ająca  pom ysłow ość .  — 
Mistrzowski k o n cer t  g rv  da ja -  s ły n n y  tenor ,  nieza-

Lrna;moy Ru/* John Bolas W arn e rB s s te r  %$£ W\m  Jordan
i w. in. R eżyserował W. Dieterle . O braz  ten  og ląda  się  z zap a r ty m  tch em  od p oczą tku  do końca

P P R  A N K I  w  niedz ie lę  - ł b m .  i pon iedz ia łek  5 bm. o godz. 11.30 przedpo łudn iem  w kinie .  
I U i m i l i \ l  „Sz tuka"  i Apollo".  Ceny m ie jsc  po 50 gr. 1 zł.— i 1.50

Z a m a c h  n a  e g i p s k i e g o  p r e m i e r a .

N a dw orcu w K airo zagorzały nacjonalista, egipski usiłował zastrzelić prem jera 
Paszę, k tó ry  w yjeżdżał do P aryża. P o lic ja  jednak  udarem niła ten  zamach.

S idky

zł. „kary" za nieobecność na po­
siedzeniach Zgromadzenia Nar.

K ancełarja  Sejmu, obliczając d ie ty  posel- 
kie za czerwiec, po trąciła  z nich po 4-9 zł. z a '

Z  c a ł e g o  ś w i a t a .
0 probostwo w Cierllcku,

Z Cierlicka n a  Śląsku czeskim piszą nam;
nieobecność posłów opozycyjnych n ą  dwóch —  -Od chwili, g d y  w  Cierllcku zginęli tragicz- 
posiedzoniach Zgrom adzenia Narodowego. Za- j ną śm iercią nasi bohaterow ie i ow ietrza, ś. p,
stosowano przytem  art. 86 regulam inu sejm o­
wego, k tó ry  mówi, że o  ile poseł opuścił dw a 
lub w ięcej posiedzeń plenarnych lub kom isyj­
nych * rzędu, po trąca  się za  każde posiedze­
nie począw szy od drugiego po 5 proc. diet. 

Obecnie d ie ty  wynoszą 976 zł. miesięcznie, 
5 proc. daje  48.80 zł. K ancelarja  sejm owa 

zaokrągliła tę  sum ę do 49 zł. Ogółem potrąco- 
o posłom opozycyjnym  około 10.000 złotych.

Jeszcze o przemówieniu prof. Rusina 
w Bechni.

W igura i Żwirko, t a  nieznaczna m iejscowość 
nolska na Śląsku Cieszyńskim w  Czechosłowa­
cji, s ta ła  się n iety łko głośną, a le  poniekąd pe­
wnego rodzaju  mostem zbliżenia polsko-czes­
kiego. B liskie odsłonięcie pom nika k u  uczczę 
niu pamięci bohaterów  do pożądanego zbliże­
nia przyczyni się w  znacznej mierze*.

W  ostatnich tygodniach zaszedł jednak  fak t 
k tó ry  może popsuć tę  piękne zapowiedzi, a  
jest nim obsadzenie probostw a z Cieriicku 
przez księdza czeskiego. D otychczas probosz­
czem by ł tam  zawsze Polak, naw et za  czasów

. , , ,. i najw iększego ucisku austriackiego. I najzupeł-
W zw iązku z naszą  n o ta tk ą  o uroczystości J .  _ . J L i

harcerskiej w  Bochni i o  przemówieniu prof.
Rusina, w  liście nadesłanym, do redakcji prof.
Rusin stw ierdza, iże zdanie, wypowiedziane
przez niego brzmiało następująco: „Odrodzona
P o lska to  nie żaden cud, to  nie dar ty lko  i , .. , -, . . .  , , .do C ierlicka adm inistra tora czeskiego przez 
a , , . ,  o p t w f e t o j t a  o b to »  „  W ro c !a r t l  M p „ .

niej słusznie, gdytt to  gm ina niemal czysto pol­
ska (85 proc.), zarządy gm in należących do 
narafji isą w  rękach  polskich, przy  w yborach 
Polacy uzysku ją tam  sta le  w ybitną większość. 

Nasi rodacy  aą, przekonani, że przysłanie

rzelanej krw i naszych bohaterów , to  wysiłek, 
p raca i s traszn a  siła woli całego narodu pol­
skiego".

PIELGRZYMKA DO" W ILNA POD PRO TE­
KTORATEM KS. BISKUPA ADAMSKIEGO.
W szystkim  zainteresow anym  podaje L iga K a­
to licka do wiadom ości, że 5-cio dniow a piel-

K urję biskupią 
wionę, a  Cierlicko otrzym a polskiego proboKz 
cza i zniknie niezadowolenie, jak ie  ogarnęło 
w szystkich Polaków  w  Czechosłowacji.

Kanonizacja błog. Bernadety Soubirous.
W  d. 31 m aja  odczytany został d ek re t 

stw ierdzający cuda przedstaw ione w  sprawie 
aniicrzonej kanonizacji błog. B ernadetty  Sou

grzym ka z K atow ic do W ilna, połączona ze jj»r0UB< yyohec tego  u roczysta kanonizacja tej 
zwiedzaniem W arszaw y i W ilanowa dojdzie n(ywpj lo sio n a  zostajnfe, jeszcze w
do skutku . W obec w ielkiego z a i n t e r e s o w a n i a ^ '  ^  Weiąc€ff0> z  raoji o g r a n i a  de-
jak ie  w zbudziła t a  pielgrzym ka, L iga Katoli- kretu  Ojciec Św. wygłosił przemówienie, w

Morem podnosił pokorę i cnoty  Błogosławio­
nej. (KAP.)

oka postanow iła przedłużyć term in zgłoszeń do 
dnia 10 czerw ca b. r. W yjazd z K atow ic dn.
14 czerwca, pow rót 18 czerwca. K oszta w yno­
szą ty lko  29 sŁ Noclegi i utrzym anie je st za- Polak W komisji „PrO RlJSSia". 
pewmone. Zgłoszenia inform acji udziela: Li-  ̂ Ojciec św. m ianow ał ks. prała ta  S tanisław a 
g a  Katolicka, w K atow icach, ul. M. Piłsudskie- au d y to ra  R o ty  Rzym skiej, konsulto-
rO 58. rc,m komisji papieskiej „Pro Russia". K s. pra-

ŚLEDZTWO W SPRA W IE W YPADKU NA M  ^ pierwszym Polakiem, k tó ry  
TORZE WYŚCIGOWYM w W arszawie zostało ? ^  __pro Jo s t to  rao.
u m o r z o n e  p rz e z  p r o k u r a t o r a .  P roa .uT a to r  ? fw i e r  7 t e g o  p o w o d u  wniżtna, że k o -
dz ił  b r a k  j a k i c h k o lw ie k  c e c h  p r z e s t ę p s t w a ,  m]-pj- __pro  R u s s i a "  p o d le g a  o b r z ą d e k  w s c h o d n i
trak tu jąc  karam bol n a  torze, jako nieszczęśli- n agZyi(,h województwach kresow ych. Obec­

ność to5. prał. Ja n as ik a  w komisji przyczyni się 
niewątpliwie do usunięcia nieporozumień, k tó ­
re  w  Polsce w  pewnych kolach zapanow ały na 
tle stosunku państwa, do obrządku wschodnie­
go.

ry w ypadek.
SZTEK K ER ZREHABILITOW ANY. Po tra

gieznej śm ierci niem ieckiego a tle ty  W illi Ur- 
baćha w  czasie tu rnieju  wrn Lwowie, między­
narodow a federacja zapaśnicza zaw iesiła mi­
s trza  P o lsk i i św iata T eodora Sztekkera, do­
patru jąc  się jego w iny w śmierci przeciwnika.

O statnio odbyło się w  Berlinie specjalne p o ­
siedzenie Federacji, na którem , po stw ierdzę- stwie Sztekkera. postanowiono przywrócić 
min, że śm ierć U rbaclia nastąp iła  w skutek  Sztekkerow i w szystkie praw a i zezwolić mu na 
w strząsu  nerwowego, jakiego doznał po zwycię udział w walkach.

763 samoloty komunikacyjno w Europie
J a k  w ynika z ostatnich obliczeń, kom uni­

kac ja  lo tn icza w  Europie u trzym yw ana jo d  
obecnie przez 768 sam oloty kam unlkacyjnd. 
N ajw iększą liczbą aparatów  pasażerskich  ro*< 1 
porządzają, francuskie tow arzystw a kom unika­
cji lotniczej, posiadające 269 samolotów. No 1 
niem ieckie Mnje lotnicze przypada 177 apara­
tów, n a  w łoskie —  77, n a  angielskie —  82. 
Polskie Linje Lotnicze „L o t" rozporządzają 
liczbą około 30 płatow ców  kom unikacyjnych. ,

Mniejsze ilości aparatów  pasażerskich po­
siadają  fm je lotnicze Belgji, Holandji, Eatonji, 
Szw ajcarji, A ustrji, Czechosłowacji, jugosław ji, 
Ruunm ji, Grecji, Hiszipanji, Szwecji i Danji.

Nowa chmura gazów nad Hamburgiem.
W  .piątek rano dzielnica H am burga w  oko­

licy Tantenstra-sse została  zaalarm ow ana przej 
mującynr zapachem  u latn iającego się gazu, k tó  
ry  w ydobyw ał się szczególnie silnie w pobliżu 
otworów kanałow ych. W ydział kanalizacy jny  
przystąpił niezwłocznie do badania przyczim y. 
W 50 domach zabroniono używ ania św iatła  
gazowego, a w szystkie ulice w szerokim pro­
mieniu zostały  gęsto obsadzone policją, k tó ra  
przestrzega, aby n ik t nie wszedł do zagrożonej 
dzielnicy z palącym  się papierosem . W  mieście 
k rążą pogłoski, że je s t to  tajem niczy „fosgen’) 
u la tn ia jący  się z fabryki gazów.

Pożąr sowieckich składów amunicji.
P rasa  finlandzka donosi o pożarze, k tó ry  

od dwóch już dni szaleje w tw ierdzy kron- 
sztadzkiej koło  Leningradu, gdzie mieszczą się 
sk ład y  am unicji i arsenały . U nosząca się na 
przestrzeni kilku kilom etrów  łuna, w idoczna 
jest 7. w ybrzeża Finlandji. W ładze sowieckie 
uporczywie milczą o pożarze. W edle pogłosek, 
krążących w  Helsingforsie, pożar m a być dzie­
łem sabotażystów , kontrrew olucjonistów . —  
W  oz36ie pożarn miało zginąć k ilkadziesiąt 
osób.

Popełnił przestępstwo, by wymusić 
oskarżenie.

B yły gubernator i senator stanu  Colorado, 
w Am eryce Połud. K arol S. Thom as, zawia* 
domił p rokura to ra , że m a w  swym posiadaniu 
10 dolarów  w złocie, jak ie  zachow ał um yślnie 
i  nie w ym ienia Ich w  banku, gdyż chce, by  
go rząd oskarżył i przez to  d a ł m u sposobność 
do w ykazania w  sądzie, że rozporządzenie rzą­
du w  spraw ie oddania złota do  skarbu  pań­
stwa, je s t niekonstytucyjne, a  tem sam em  bez­
prawne. F a k t ten  wyw ołał w ielkie zaintereso­
wanie, czy w obec takiego o tw artego w ezw ania 
rządu, m inisterstw o skarbu  w ystąp i przeciw  
niemu sądownie 1 ew entualnie zechce więzić 
S4-letniego starca, jakim  je s t Thomas.

Plaga lwów w Afryce.
W roku  bieżącym szczególnie daje się we 

znała k ra j owcom w  centralnej Afryce oraz 
w okolicach wschodniego w ybrzeża p laga 
lwów.

Niezwykłe napastliw ie zachow ują się lw y 
zwłaszcza, we w schodniej części A fryki, na te- 
ry torjum  dawnych kolonij niem ieckich. O stat­
nio w  pobliżu D aressałam  lw y pożarły k ilku­
nastu krajowców, którzy , napadnięci niespo­
dziewanie prze* większą, gdupę lwów, nie zdą­
żyli się ukryć. 12 krajow ców  zostało pożartych 
w oczach swych najbliższych. W  jednym  zaś 
w ypadku lw y pożarły żonę i  m a tkę  w obecno­
ści męża i dzieci, k tó re  niety łko nie m ogły u- 
raitować sw ej karm icielki, ale ledwo same zdą­
żyły u jść przed niebezpieczeństwem. K rajow cy 
są narazie bezbronni i bezradni wobec te j s tra ­
sznej plagi i zażądali pomocy od władz bry­
tyjskich’ w Daressałam .

— —o o o------
O JCIEC ŚW. CELEBRUJE PROCESJĘ! 

BOŻEGO G A Ł A . W  dniu Bożego Ciafa, £!£T*e 
św . osobiście poprowadzi procesję z Najśw. 
Sakram entem . Procesja wyjdzie z bazyliki w a­
tykańskiej n a  piać św. P io tra, gdzie Papież 
udzieli w iernym  błogosław ieństw a.

FOR TYFIK A CJA  LITW Y. W  ostatnich 
dniach n a  granicy polsko-litew skiej baw iła spa 
cjalna kom isja tecbniczno-wmjskowa, inżynie­
ry jna  litew skiego m inisterjum  obrony, k tó ra  
zlustrow ała szereg miejscowości granicznych, 
położonych na terenie pow iatu Oliekiego, Sza- 
welskiego, W iłkom irskiego i sąsiednich. Zada­
niem kom isji je s t w ybranie terenów , nadają­
cych się n a  fortyfikacje, które, w edług donie­
sień z Kowna, m ają być urządzone nad g ran i­
cą polską.

ZDERZENIE DWĆCH SAMOLOTÓW W  PO 
W IETRZU. W  Ka.lifonnji nad  przełęczą Cajon 
koło River?ide zderzyły się. i zleciały dw a sa ­
moloty. Załoga obu sam olotów , złożona z 8 
ludzi, poniosła śmierć na miejscu.

W IELKA POWÓDŹ W RUMUNJI. Z pow o­
du nieustających cd kilku dni obfitych o p a ­
dów w całej Rum unji. wiele rzek, a  zwłaszcza 
D unaj i Seret, w ystąpiły  z brzegów. D otych­
czas ofiaram i k a tas tro fy  powodziowej padło 8 
ludzi. N ad m iastem  besarabskiem  Soroka prze­
szła silna burza, zalew ając ulice i w yrządzając 
w  wielu domach poważne szkody. K ilka do­
mów runęło, a lin je kolejow e w  wielu m iej­
scach są przerwane.



J t t o d a
Król umarł, niech żyje król!

N areszcie odetchniem y z ulgą! Minęła śniie- 
*zna m oda w ysokich nietw arzow ych kapeluszy 
bez rond. Chociaż przy ję te jest, że o um arłych 
mówi się albo dobrze, albo nie mówi się o 
ni oh wcale, tym  razem  pew na jestem , że żadna 
P an i nie u ron i łzy  nad  świeżą m ogiłą. Dość 
ta m  napsuly  krw i, dość dały  się  we znaki te  
dziwolągi. N iem a osoby, która,by sio m ogła 

pochw alić, że tak i kapelusz upiększał ja. Tw a­
rze pociągłe staw ały  się karykaturalnie, długie, 
okrągłe zaś puchły n a  podobieństw o księżyca 
w pełffii. C opraw da m oda m a już to do siebie, 
fte je s t n iesta ła  i hołduje coraz to  nowym bo­
gom.

„K ról um arł, niech żyje król!" Oto odwiecz­
n e  hasło m ody. A le w  tym  w ypadku m oda 
m a słuszność —  te n  osta tn i król był napraw dę 
nieznośny. Tym  razem  nie Paryż, lecz A m ery­
k a  dyk tu je  m odę. Zaczęło się to  od Marleny 
D ietrich, od je j flanelow ych spodni i całego 
garn itu ru  o zupełnie męskim fasonie. Zrazu 
stró j ten przeznaczony był ty lko  n a  plaża?, 
ale potem ta k  się M arlena dobrze w nim po­
czuła, że za nic w świecie nie chciała się z 
nim rozetać. Rzecz jasna, że stró j ta k i m usiał 
być uzupełniony męskim kapeluszem .

Modny kapelusz Pani niozem nie różni się 
od kapelusza jej męża. a jednak  w ystarczy, 
że go P ani w łoży n a  głowę, aby stracił cały 
swój męski charak ter. Zwłaszcza, że kapelusz 
tak i przeważnie opasuje isię w oalką. Nowy k a ­
pelusz robi się z filcu gładkiesgo lub w łocha­
tego, przyczem im w yższy je st ga tunek  filcu, 
tein piękniej d a  się kapelusz ułożyć. Rondo 
spuszcza się dowolnie, ja k  kom u do tw arzy, 
z przodu lub z boku —  m ożna też całe rondo 
opuścić. Do kostjum u i płaszcza noc;i się kape­
lusz o barw ie neu tra lnej, szary  lub  beige. Do 
jasnych sukien najodpow iedniejszy jest kape­
lusz biały.

Do tak iego  stro ju , przeznaczonego na spa­
cer, dobrze je,sit mieć rękaw iczki, pantofle i 
toribę w tym  samym odcieniu, co kapelusz. 
W obec tego, że okrycia tegoroczne przew ażnie 
pozbawione są  kołnierzy, a  fu tra  do okryć nie 
są specjalnie faw oryzow ane, dużą rolę w uzu­
pełnieniu całości to a le ty  g rać  będą różnokolo­
row e szale i chustki. T u  fantazja i dobry sm ak 
będą m iały  olbrzym ie pole do popisu, a  sposób, 
■w jak! P ani ułołży swój szal świadczyć bedzie 
o je j elegancji. Do sukienek w zorzystych —  
a będzie ich wiele —  rękaw iczki i kapelusz 
mogą. być z teg o  sam ego m ateria łu , w ięc z 
jedw abiu, piki, m uślinu czy to ile de soie. Doi 
w ieczorow ych sukieun z orgamdyny, koronki i 
tiu lu  noszone będą fan tastycznie w ielkie ka 
pd u sze  —  oczywiście z tego sam ego m aterja 
łu, co suknie. Cćline.

O z lt  i c o d z ie n n ie W AM 1M
**&/• ' w,

Najmniejsza maszyna rotacyjna
w t e a t r z e  ś w ie tln y m

N ajw span ia lszy  przebój  sezonu! P o ry w ające  a icydzie ło  fi lmowe. P ro m ien n y  tw ó r  upa ja jących
m elodyj.  K orona  współczesnej sztuki.

F ascynu jąca  p ie te  wiośnianyclt  uczuć, k tóre  
w m łodych  sercach pożar  wzniecają. W rolach 
płówiiyea : czarujący sw v m  dźwięcznym  głosem

Ramon Novarro Madge Evans
i 100 n ro ren fo w y  R alp h  G fsv ec

O ir,iło4ci sporcie,  we.tołem życiu s tu d e n tó w  am e ry k ań sk ic h ,  opow iada  cza ru ją c y  rozśp iew an y  
film , Naucz nm ie  kochać1* w k tó rym  n o w y  w ie lk i  t r iu m f  święci zawsze m łodzieńczy, zawsze  
p o ry w a jący  R am on N o ra r ro  oraz przep iękna  Madgc Krans.  W p ro j r a m ie  na jnow sze  a k tu a ln o ś ­
ci ]*o\'a. C eny m ie jsc  zn iżone!  Poczńtek seansów o g. 5, 7,9.10. W niedz. i św ię ta  od 3 pop. 
W .czwartek dn ia  1 hm. o godz. 3 pop. W sobotę  d. 3 bm o g. 3 poi). W .niedzielę d. f  bm. 

o g. 11.30 przedp. W poniedz ia łek  dn ia  5 bm. o g. 11.30 przedp.
4- n n n iib lh ip  nnpanlfi Sym fonia  sześciu tnil jbnów w rolach g łównych Iren a  D unne  i Ri- 
”  fJUjjyidl IiC J iJ i  tUIM cardo  Cortez. Din młodzieży dozwolone. Ceny m ie jsc  od fiO groszy.

W y ś c i g i  n a  t s r s e  & v y s  w  B e r l i n i e

$$%ecząg e ie fc& w e
Nowa szwedzkie muzeum historjl sztuki

W  czasie m iędzynarodow ego kongresu hi- 
utorji sztuki, k tó ry  odbędteio się od 4 do 7 wrze 
śn ią  b. r. w  Sztokholm ie, o tw arte  zostanie no­
we szwedzkie muzeum hietorji sztuki w P ałacu  
HaMwyl, daw nej rezydencji k siążą t Hallwyl. 
O sta tn ia  z rodu  H allw yl księżna ofiarow ała 
państw u szwedzkiemu pałac rodzinny, przezna­
czając go n a  muzeum, pod! w arunkiem , i i  ża­
den  szczegół u rządzenia -pałacu nie zostanie 
zm ieniony i bedzie on dla potom nych pam iątką 
typow ej rezydencji arystokratycznej z zeszłe­
go stulecia. K siężna H allw yl zaznaczyła, w swe; 
donacji, iż życzy sobie, aby  b ib łjo teka, zbiory 
dzieł sztuki i różne przedm ioty domowego u- 
ż.ytku pozostały  n a  tern samem miejscu, w  ja ­
kiem  znajdow ały się za  życ-Ia jej rodziny. N a­
w et sp rzęty  kuchenne, bu te lk i w ina w piwnicy, 
liberia  służby i uprząż, m ają pozostać na swych 
daw nych m iejscach.

P ałac  H allw yl zaw iera bogate zbiory sz tu ­
ki. książek i cennych mebli, a  m iędzy innemi 
rzad k ą  kolekcję europejskiej i orientalnej b ro ­
ni. porcelany, dyw anów , oraz chińskich rzeźb 
z bronzu z przed ckolo 2000 la t.

Wystawa światowa w Chicago.
Engineering News R ecord z 2. HI. poświę­

cony je s t —  jak  o tom czytam y w „Przyrodzie 
i T echnice11 —  omówieniu w ystaw y światowej 
w  Chicago, która, trw ać  będzie od 1 czerwca 
do 1 października b. r. Zorganizow ana została 
w związku ze stulecipim m iasta  pod hasłem : 
W iek P ostępu —  ,.A C entury  of Progress". Te­
ren w ystaw y stanowi pas ziemi 3-milowej d łu­
gości między dzielnicą handlową, a  jeziorem 
Michigan oraz duża wyspa, połączona 7. lądem  
trzem a mostami. W ystaw a m a zobrazow ać roz­
wój we w szystkich dziedzinach techniki i w ie­
dzy i przedstawi raczej sposoby produkcji, a- 

.niżeli sam o produkty. Rozm iary budynków  są 
iście am erykańskie. P ałac wiedzy obejmuje 
przestrzeń, zdolna pomieścić 80.000 ludzi. P rze­
w idziana jest liczba 50 mil,jonów zw iedzają­
cych. A rchitektura budowli, o ile to  możni a 
osądzić na podstaw ie zdjęć, niezupełnie zado­
w ala europejskie upodobania, nie u lega jednak

Niezwykły modcd, najm niejszy n a  świecłe, 
ma.-szyny drukarskiej ro tacy jnej został przysła­
n y  n a  wystawę w  Chicago przez jedną z firm 
am erykańskich. T a  lilipucia m aszyna drukuje 
dzienniki z ta k ą  sam ą precyzyjnością i szybko­
ścią jak olbrzymie m aszyny ro tacy jne w d ru­

karniach.

Gimnazjum im. św. Urszuli
w Krakowie, Starowiślna 3 /5

(z p raw am i sz k ó ł p a ń stw o w y c h )

p rz y jm u ją  c odz ienn ie  od 4 - 6  popoł.

wpisy do klasy !. 1 :™ ,J0ch
6-cio k l a s o w e j  szkoły powszechnej.
E0zamina w s ł u p n e  odbędą sIq 

16-go i 17-g© czarwca.

przyniosły, w  wyniku zwycięstwo maszynom B ugattiego, k tóre zdobyły dw a pierwsze miej­
sca. II góry fragm ent wyścigów, n a  dolnem zdjęciu po lewej stronie autom obil i sta Ya.i*zi.
zwycieoca n a  B ugattim , po praw ej stronie d ru g i zdobywca drugiej nagrody Yeyron z Francji.

wątpliwości, że np. potężne wieże, oświetlone 
piomowemi pasam i neonowemu, w yw ierać będą 
wrażenie. Koszta budow y pokry te zostały  za- 
pomocą. emisji akcyj; prelim inowane dochody 
znacznie przekraczają w ydatk i. W edle opinji 
organizatorów  kryzys gospodarczy odbił się ra  
czej korzystnie: wjsikutek silnej konkurencji
w ystaw a jest mocno obesłana, a koszta budo­
wy są  niższe od norm alnych.

W 50 godzinach na księżyc.
W śród niezliczonych projektów  budowy ra ­

kiet, d la kom unikacji m iędzyplanetarnej, zasłu­
gują na specjalną Uwagę prace inżyniera, as tro  
moma i lotnika francuskiego Esnault-Peltiere, 
w yróżniających się bądź co bądź pewnym  re ­
alizmem. P cltiere wygłosi! w ostatnim  czasie 
w najw iększej sali koncertow ej Londynu A l­
bert Haiti przed licznie zgrom adzoną publicz- 

ODNALEZIENJE OBRAZU OL IDO REN l j nośeią bardzo in teresu jący  w ykład o swych Tira 
NA STACJI KOLEI PODZIEMNEJ. W jw ta -  each w tej dziedzinie. Na wstępie prelegent 
dowcy londyńskiego Scottlańd Yardu odualo- ^dem onstrował szereg zdjęć księżycowych, 
źli przed  k ilku  dniami w um ywalni jednej ze sporządzony przy pomocy olbrzymiego telesko 
stacy j londyńskiej kolei podziemnej s u r a r z o  N awiązawszy do znanej powieści au tora
ny z galerji w  W aldrons obraz Guido Remi- • francuskiego Ju les Yćrne, k tó rej bohater w po 
Obraz ten , k tóry  skrada/Jony został na pooząt- arm atnim  leci n a  księżyo, Peltiero zazna-
ku m aja  r. b., przedstaw ia Marję IPagdalenę. | <jZył, że żaden pocisk arm atni mle posiada te j 
W artość jego oceniana je st n a  przeszło l.OOOj cjjly, by przezwyciężyć silę przyciągania ziemi, 
funtów* sterl. Odnaleziony obraz zawinięty b ył^ą^  p0 (r7e])a rakiety, k t ó r a b y  r o z w in ę ł a
w papier i znacznie uszkodzony, jest jednak  SZy],;t0 ść początkową 11.180 ni. na sekundę.
nadzie ja  odrestaurow ania go.

If i s h a r m o n j e
S Z K O L N E
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W Ł A D .  B O L O N S K I
KRAKÓW,  RYNEK GŁ. S4 .

Gdy uda się osiągnąć tę szybkość, pocisk ra ­
kietow y wzniesie się w dw unastu i pół m inu­
tach do w ysokości g ranicy  przyciągania. Od 
togo punktu  rak ie ta  pędzić będzie już własnym 
impetem bez nakładu środków  wybuchowych. 
Lot ten trwać będzie jeszcze 48 godzin i 30 
minut. Teraz dopiero rozpoczynają się najpo­
ważniejsze trudności. Pasażerow ie księżycowi 
znajdują się już ty lko o 250 kim. od księżyca. 
Czas najw iększy pom yśleć o lądowaniu. Zda­
niem  w ynalazcy francuskiego, kierow ca rak ie­
tę  musi sic teraz odwrócić plecami do k ierun­
ku lotu i w strzym ać pęd. ażeby pocisk zwol­
nił szybkość. Uderzenie rak ie ty  o powierzchnię 
księżyca dzYki tem u bodzie tak  łagodne, że 
.pasażerowie odniosą wrażenie, jakoby  za trzy ­
mali sic na stacji w wygodnym wagonie pnl- 
manowskim. Nie potrzeba będzie ani <spa(łoe.łir.» 
nu. ani specjalnych urządzeń do lądowania.

P ow rót na ziemię atoli nie będzie taki pro­
sty i bezpieczny jak lo t na księżyc. Z chwilą-, 
gdy rak ie ta  zbliży się do ziemi na o d leg ło ść  
3.200 kinu. rozpoczynają działać ham ulce. 
\V pogotowiu musi być odpowiedni spado­
chron, k tó ry  zacznie funkcjonować co najm niej 
na  w ysokości 10 kilem etrów

Sport.
Osłabianie reprezentacji Belgji.

Rozeszły się pogłoski, że reprezentacja pił­
karska Belgji, k tó ra  rozegra, dw a spotkania 
jednio 4 bm. z reprezentacją Polski w W arsza­
wie, drugie 5 b. m. wr K rakow ie z reprezenta­
c j ą  K rakow a, przybędzie bez dwóch najlep­
szych graczy napastnika Voorhoop‘a i środko­
wego pom ocnika Hellemanskn.

Po niefortunnych w ystępach W isły w Bel­
gji i l-Tancji Belgowie zapewne nie przejm ują 
się zbytnio te-mi spotkaniam i, możliwe więc, 
że przyślą osłabioną drużynę, co w konsekw en 
eji pociągnie za sobą u wybrednej publiczności 
zmniejszenie zainteresow ania temi zawodami 
*ak w W arszaw ie jak  i w  Krakowie.

Przed międzynarodowym kongresem
olimpijskim.

W dniach 7— 11 czerwca odbędzie się 
w Wiedniu m iędzynarodow y kongres olimpij­
ski, w którymi wczmią udział przedstaw iciele 
44 państw .

Przedtem , w dniach 5 i 6 b. m. odbędą się 
narady  wstępne. W  sprawie tej dziennik 
..Nnne F.roie Presse" donosi:

Do niedaw na M iędzynarodowy K om itet O- 
lhupij.ski sta ł na stanow isku, że igrzyska olim­
pijskie zapowiedziane n a  rok 1936, odbyć się 
m ają w Berlinie. Obecnie jednak sy tuacja  ule­
gła zasadniczej zmianie. Rząd Rzeszy Niemiec- 
k‘ej odebrał organizację igrzysk Niemieckiemu 
Komitetowi Olimpijskiemu i poruczył ją niemiec 
kiemu komisarzowi rządowemu. Przeciwko te ­
mu krokowi rządu niem ieckiego zaprotestow ał 
prezes Międz. Koni. Olimp., r. Biallet-Latour, 
oświadczając, że igrzyska olimpijskie mogą być 
przeprowadzane tylko przez narodowe komite­
ty olimpijskie. Rząd niemiecki na protest ten 
nie udzielił jeszcze odpowiedzi. Sprawa ta. 
poruszona będzie na kongresie wiedeńskim.

CZY NAWROT BEDZIE GRA!, PRZECIW 
BELGOM.

W  związku z no tatkam i, jak ie  ostatn io  u- 
kazały  sio w  prasie, atnku.jąccmi kap itan a  
PZPN za w stawienie N aw rota do reprezen ta­
cji Polski przeciwko Belgom, zarząd PZPN'u 
kom unikuje, że do tej chwili nie otrzym ał od. 
zarządu T.egji zawiadom ienia o dyskwalifikacji 
swoich g raczu .wobec, czego nip. m iał żadnych 
podstaw  do nieuwzględniania N aw rota przy u- 
staw ianin składu.

To jednak nie przesądza fak tu , że gdy  
PZPN otrzym a w yczerpujące m aterjaly  w te j 
sprawie, może po rozpatrzeniu sprawy* zrezy- 

nownć z N aw rota w  meczu P elska— Belgja.

POLITYKA W SPORCIE. r
Planow ane n a  dzień 25 b. m. we F rank fu r­

cie nad Menem spotkanie p iłkarsk ie Austrja—■ 
Niemcy nie dojdzie do sku tku , ze względu na 
zawikłane w tej chwili stosunki polityczne obu 
krajów .
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BBO-tna rocznica Koronacji Kazimierza
BĘDZIE UROCZYŚCIE OBCHODZONA 11 B. M. W KR \K 0 W Ib .

POSŁOW IE I SENATOROW IE JUGOSŁO­
WIAŃSCY ODWIFDZĄ KRAKÓW . D nia 9 ‘ 
czerw ca w ieczorem  zaw ita do Krakowa wy 
cicczka posłów i senatorów' jugosłow iańskich 
pod przewodnictw em  obu m arszałków.

OBRONA .MUZYKI PO LSK IEJ. Zawiązany 
ostatnio w' W arszawie Obywatelski Kom itet 
obrony m uzyki polskiej w ydał odezwę, w k tó ­
rej w skazuje na pow ażny im port niemieckiej 
m uzyki rozrywkowej. Równolegle z zalewem 
ni< mieckich w ydaw nictw  niit i niemieckich 
p ty t postępuje eksp loatacją, t. zw. praw au to r­
skich. Nie- wiod-zą., że za każdą płytę gram ofo­
nowy z m uzyką uiemieoką. za każdy „szlaaier” 
niem iecki, w ykonyw any w teatrze, w kinie, 
przez ra l jo ,  na dancingu. Czy w restauracji, 
pn-re ■ąroszy otrzym uje odnośna w ydaw nicza 
firma niem iecka. Z tych groszy tw orzą się pji- 
ljony. Za samą eksploatację opłat autorskich 
7. p ły t gramofonowych, towAizystwu niemieckie 
w y rią ra ją  około 360.000 zl. rocz.nie; z opero-. 
1ek. kin i z rad,ja t. zw. tantjem y dają rocznic 

- około 500.000 zl. w ręce ludzi wrogich nasze­
mu -społeczeństwu: tak. %t ogółom około mi- 
ljona rocznie siąsrają doidiody Niemców z Pol­
ski w tej dziedzinie.

W związku z powyższym stanem rzeczy Ko 
m in t w zyw a do zaniechania kupow ania n u t i 
r-!yt gram ofonowych niem ieckich, oraz zaprze­
stania ]lubliczueuo w ykonyw ania utworów' nie­
mieckiej muzyki rozrywkowej.

ZJAZD DO LWOWA Z OKAZJI NIJI. TAR- 
G oW  WSCHODNICH. , D yrekcje Lulejow e 
luzy  w spólpraęy V. B. P. -O rbiV M  Wagon? 
L its  Cook organizują licznie pociągi popularne, 
w zd ęd m e w ycieczk i'g rupow e przy zastosow a 
niu najwyższych zniżek przojńzdow ycli. docho­
dź a cy cli cl o 70 proc. norm alnej ceny z okazji 
NHL Targów  W schodnich w czasie między 3 
a 18 czerwca br. \Y szczególności w dudach 4 
i 5 czerwca przybędą do Lwowa pociąg, popu­
larne ze S tanisław ow a. Przem yśla i Drohoby- 
eza, w  dniach 10 i 11 czerw ca pociągi popular­
n e  z Rzeszowa, .Ta.raM.wia, Przem yśla. S tan i­
sław ow a. D rohobycza, s try ja . Tarnopola i fto- 
e.zowa. oraz dalekobieżne z nrszawy. Łodzi, 
Poznania. K atow ic. K rakow a, Kielc, Radomia, 
i Lublina.

ODWOŁANIE POCIĄGU POPULARNEGO 
KRAKÓW  — GDYNIA. Z powodu słabej frek­
w encji podróżnych pociąg popularny Kraków- 
G<1\ ma, k tó ry  m iał odjechać 3 bm. o godz. 
12.30 zostaje odw ołany. Zw rot pieniędzy za za­
kupione bilety jazdy nastąp i w od nośnych _ biu­
rach p o d ró ży  gdzie b ile ty  zostały  zakupione.

NA RZECZ PAŃSTW  FUNDUSZU DRO­
GOWEGO. Z dniem 31 m aja strac iły  ważność 
wvdam; przez M agistrat k rak . tym czasow e za­
św iadczenia opla* na rzecz Państw . F unduszu ' 
Drogowego dla posiadaczy pojazdów m ccii,ni- 
cz in ch  zarejestrow anych w K rakow ie. M agi­
strat, w zyw a posiadaczy takich  zaświadczeń, 
jak  również tę oh, k tórzy się do tąd  nie zgłosili 
po nie, bv w ‘najbliższych dniach przynieśli ze 
sobą. do W ydziału III. M agistratu o godz. 12- 
te j zaśw iadczenia, nakazy  płatniczo dotyczące 
op ła t oraz czeki, którem i uiścili najedne opła­
ty  n a  P. F. D. a  to by odebrać k a rty  kontroli

W pierw szą niedzielę po Zielonych św ią t­
kach będzie K raków  święcił GOO-t-ną. rocznice 
koronacji króla- Kazim ierza W ielkiego. P rogram  
uroczystości przewiduje im ponujący poctiod, 
który' ru/?;.y na .Wawel. IV pochodzie wezmą 
udział trębacze 8 p. u&n&w n a  koniach, ba-ri- 
dorja Krakusów , młodzi. ż- szkolna, harcerze, 
.■) kaci onucy wojsko, organizacje •spduc/.ne- i
chrześcijańskie. „Sokół". .sądow-nicl w o i podo­
s tr a  w togach, duchowieństwo świeckie i z.a-

K f K O T E A T R

konne, w ładze k rak . uczelni wyżr-zvyji, przed­
staw iciele wlauz państw ow ych i wojskowości, 
R ada m iejska i-n corpore, M agistrat. Cechy  itd.

W katedrze w awelskiej uroczysto nabożeń­
stwo odpraw i K . M etropolita Sapieha, nas tę ­
pnie n a  dziedzińcu arkadowym  zam ku odbędzie 
się uroczystość ku ę-zei króla Kazimierza W., 
n a  k tó rą  złożą się śjiiowy chórów, przemówie­
nie i hymn m ire k o w .

_ - 4 g . -----------

DOM K A T O L I C K I

DŹWI ĘKOWY I T“
Po raz pierwszy w  Krakowie w wersji dźwiękowej!

Przapiękne monumentalne arcydzieło! —  Od czwartku, dnia 1 czerwca b. r.
Olbrzymi obraz, zakrojony na miarę 
największych przeboji św iata’ W ty­
tułowej roli dawno M »p|n, Pnru ta 
n nas niepodziwinna UU! U<1
Na nialowniczem tle rozgrywa się tmo- 
conający konflikt między niewolnicą 

żydowską a następcą Ironu. Przepych dworu faraonów. Siedem plag egipskich. Przejście ży­
dów przez Morze Czerwone.

C P - O S S E  •  K R A K Ó W

Dwa wyświetlenia w dnie powszednie o godzinie 5.30 i o 7.30. W niedzielę i święta 
o godz.inieS.ąO. C.euy na sezon ie:ni znacznie zmzone

także

opłat, przepisane rozporządzeniem m inister­
stw a.

PROLONGATA KART ROWEROWYCH.
Pomimo upływ u dwumiesięcznego czasokresu  
dla prrolon.gaty ważności k a r t  rowerowych na 
rok 1933, w iększość posiadaczy rowerów do­
tychczas nie przedłużyła ważności k a r t  row e­
rowych. W obec togo M agistrat zawiadam ia 
inteireeowany-ch, że term in prolongaty kończy 
się ostatecznie z dniom 30 czerwca 1933 i da­
lej przedłużony nie będzie. O plata od pro lon­
g a ty  wynosi 5.50 zł., a  przy  nowej rejestracji 
roweru w raz z tab liczką 7 zl. W inni niestoso­
w ania się ule,gną surowymi karom w drodze 
adm inirtra-cyjno-lrarnej i nic będą dopuszczeń: 
do  jazdy"row cram i po ulicach m iasta. —  Od 
siebie dodajem y, że w ygórow ane op ła ty  za 
praw o jazdy ma rowerze są wiol kim ciężarem 
dla rzeszy właścicieli Towerów. Rower je st po ­
pularnym  środkiem  lokom ocji robotników , spic 
szącycb do pracy, uczni, jadących do szkoły —  
wogóle warstw y niezamożnej. O płaty za prawo 
jazdy powinnyby być zupełnie zniesione.

ŃA WCZORAJSZYM TARGU płacono n a­
stępujące or-ny. meiko niezhiorano litr  20— 22 
gr: śmietana. 1— 1.20 <7,1: śm ietanka 50— 60 gr; 
śm ietanka kremowa 1.20— 1.40 zł; ser zw yczaj­
ny kg. 60— 80 nr: mardo deserow ą 3.20—3-10 
zł; zwyczajne 2.80—3 z.ł: ja ja  świeże sztuka
0— 7 gr: ziemmnki k -- ~—3| gr; b u ra k 1 ćwikło­
we sta re 25— 30 gr: nowe w iązka 55—65 gr; 
marchew stara: 40—45 gr: wowa w iązka 35— 
45 gr: cebula stara 25— 30 gr: nowa wiązka 
10— 15 gy; p ie truszka s ta ra  20—25 gr; seler 
1 5 —  gg g r;' włoszczyzna 25— 30 gr: iabłka k ra ­
jowe .1.40—2 zl: czereśnie 3—3.20 zl; kury  
sztuka 2 .5 0 -5  zł; kurczęta para 2.50—5 z.T:

kaczka sz tuka 2.50—3.$0 zl: gęś 2.50— 1.30 zl: 
indyk 12— 18 zl; in łyczka 6—10 zł; perlica 
3— 4 z.l; karp  żywy kg. 2.80— 3 zl; szcz.upak 
5 zl; lin 2.20— 2.50 zl; wiślane drobne i śre­
dnie L50— 1.S0 7.1

OZNACZANIE TO W’A RÓW WYWOŻONYCH 
DO FRA NC JI Zainteresow ani w  eksporcie do 
Francji, mogą. przeglądać w Izbie przem ysło­
wo-handlowej w K rakow ie (Długa 1 T. p.) w go 
dżinach urzędowych, szczególe we postanow ie­
nia dekretu rządu francuskiego, zarządzającego 
znakow anie szeregu artykułów  zagranicznych 
przy przywozie d-o Francji.

ŚM IERTELNY W YPADEK ZACZADZE­
NIA. W nocy z 1 na 2 li. m. między godz. 26 
a 4-tą, Gzcslaw Chrapek lat- 28. murarz,, uległ 
śmiertelnemu wypa-dkowl zaczadzenia czalem  
węglowym w odlew ni m etali Fra.no. R adw ań­
sk iego -p rzy  ul. Mazowieci-órj 18. .Przepraw a 
dzo.ne dochodzenia ustaliły , że zaczadzenie na­
stąpiło w skutek  wadliwej budowy suszarni, 
w której dnia ! h. m. po raz pierwszy zapalo­
no. a Chrapek pozostał przy paleniu w piecu 
i niezawodnie zasnął. N azajutrz o gcl?.. 4-tej 
w łaściciel R adw ański zastał C hrapka leżąceg) 
na podłodze. Lekarz RogofowL ratunkow ego 
stwierdził śniieić. 7wlok pr/.ewu dono do za 
kładu m edycyny sądowej.

SAMOBÓJSTWO ARCHITEKTA KRA 
K.OWSK1EGO. W czoraj w nocy zastrzelił się 
a rch itek t krakow ski Michał Dąbrowski, la t 451 
za.ibieszkaly przy  ul. gen. Ohlopickiego 10. 
W ezwany lekarz m iejski stw ierdził śmierć. Do­
nat cierpiał od dłuższego czasu na rozsi.rój 
nerwowy; ostatnio popadł w klopoiy  pieniężne.

ZUCHWAŁY .NAPAD RABUNKOWY W LO 
BZOWIE. M ieszkająca przy u!. Kazim ierza W 
w dz.ieluicy Łobzów Bronisław a Okarm us — 
zgłosiła ma policji, żc 1 b. m. ko lo  godz. 21.30 
w chwili, gdy  by ła w spiżam i, weszło do jej 
m ieszkania 3 osobników, z których jeden 
pchnął ją w piersi. .Gdy przerażona u -iadla na 
krześle, zakrył jej ręką oczy a drudzy osobni­
cy z niczam kniętej szafji, okradli 8-SO złotych 
w bilonie i cześć garderoby męskiej. dam skiej 
I dziecinnej, poozem w szyscy zbiegli z m i e w a ­
nia. W ówczas O karm usow a poez,ęla krzyczę y 
a spraw cy porzuciwszy garderobę skradzioną, 
zbiegli. P row adzone nat.ychm instoua dochodze­
nia przez ITT. K om isariat i IV\ dział śledczy, 
trwają, w dalszymi ciągu.

Ponied/.ialek po południu: „Straszmy dwór” . 
Poniedziałek wieczór: „Don K arlos" (gość 

w ystąpi L. Solski).

R F PR P T I AR Kf NOTFĄTRÓW
ŚW IT. K rólowa niewolników 'M arja Corda)
WANDA; Naucz mnie kochać (Roman No- 

varroj.
APOLLO: ..(> godzin życia’1.
SZTUKA: Maleńka- 7. Monparnassi
UCIECHA: Pośrednik miłości (Buster Kea-

’! OlijyjjP
PROMIEŃ: S ekretarka oeobista (Mery GIo- 

ry) i Neapol śpiew ające m iasto (Jan Kiepura).
\D R IA . KobieW  bez przyszłości (Jean 

Crafword). " '
ATLANTIC; Samotny Gr/.eł (George O’ 

B rien l  i kaw iarenka- (51. C heialier).
SŁOŃCE: 0. K. Komenda serc. Kom edja 

muzyczna.
KINO „BAGATELA": ..Noc w  Grand-Hote­

lu" i „Praw o m iłości11.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA n a  czas od 2 do 

4 b. m! Film p. t. „Narzeczona z uro jen ia”, w 
roli głównej Nomia Shea.rer

KINO MUZEUM wyświetla w sobotę, nie­
dzielę, poniedziałek i w torek dwa filmy: „Lu­
dzie m orza” (George Banoroft) i „Harold trzy 
maj się".

KURS W AKACYJNY DLA DYRYGEN­
TÓW CHÓRALNYCH, '/.wiązek Chórów koś­
cielnych organizuje -w okresie w akacyjnym  4
tygodniow y k u r s ’ d la  kierowników  chórów. śwj, clec-wo z
W program u muzyka, kosc idna ’ ?w lecka. U ' -  ^
ki i downy: Dvr. Boi. V. a d e k -n  alew ski, preł, n i -  i • i i„  „  , r .  . , -n- .-i.- r  ' „ b k a rz a  szkolnego (bada-sa przeprowadzi lekarzK. Garbunns.ki i prof Właalt M argow ski. lnau- » .v 1 . . • „. , , , Państw . Pedagc-giuml. 31 m etrykę i życiorysguracia kursu  4 lipc: br. Bliższych lniormacyi p  .- ■ . - .

i k  aków I tr* -  ',v,asnV- 4 ‘ oświadczenie pisemne,

Z TEATRU „BAGATELA'”. W niedzielę
1-go bm. odbędzie się w tea trze  „B agatela" o 
godz. 1 I-tej P oranek  Baletow y w wykumamu 
dziecięcego zespołu A niuty W ery  W a c tan a -  
iruÓBtnyjfl pobiczony z popisem k lasy  ry tm iki 
Szkoły Muzycznej. Na program  złożą sic ćwi­
czenia um uzykalniające, g im nastyka rytm icz­
na. ork iestra  dziecięca oraz tańce baletowe, k ła  
syciznr i akrobatyczne Całość program u zapo­
wiada się bardzo in te rn u ją  co. —  Cały dochód 
przeznaczony na cele społeczne.

Wpisy tio Państw.  Pedagog jum w Krakowie
na rok szkolny 1033/34

Państwowe Pedagogjm u m a n a  celu ksz ta ł­
cenie ab iturjen tów  (tek) n a  nauczycieli szkół 
powszechnych. S tud ja  trw ają  dw a la ta, poczein 
odbyw a się egzamin dyplomowy. Zgłoszenia 
kandydatów  przyjm uje D yrekcja Państw . Pe­
dagogium  w K rakow ie (ul. S/mjskiego 2) cd 
1 do  3 czerwca. Do podania o przyjęcie należy 
dołączyć (na rok I-szy): 1) św iadectw o dojrza­
łości państw owej lub posiadającej p raw a szkół 
państwowych szkoły średniej ogólno-ksz.taleą- 

2) świadectwo z przydatności fizycznej do 
stw ierdzonej przez

udziela S ek reta rja t Związku, 
szewskiego 18.

W ALNE ZGROMADZENIE TOW. OKATO 
RYJNE-GO odbędzie Mę w niedzielę l i  bm. o 
godz. 10 w lokalu  Tow arzystw a przy ul. S tra­
szewskiego 18. TT. p. of.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Sobota: . F a n  Jowia-łski" t (g : ić w ystąpi L u ­

dwik , Solski). ,
N iedziela popoh: „Skąpiec" (Gości, w ystą­

pi L. Solski).
Niedziela wiecz.: „Pan Jo r.ia lsk i"  (Gość.

wystąpi L. Solski).

4) oświadczenie pisemne, jak i przed­
m iot studjćw  specjalnych obiera sobie kandy- 

I dat. (Chcenie będą dwie grupy: polonistyka
! z lustorją  i m atem atyka z fizyką). 5) św iade­

ctwo moralności y.wdane prze? p a ń s tw o w o  w ła­
dze T. instancji, o ile łśt-:iiejo dłuższa niż pół­
roczna przerw ą w studiach przed zgłoszeniom 
sio do Pedagogjm n.

Z początkiem  lipca rozęśle D yrekcja Poda- 
gegjuin urzedowe zawiadomienie o tonnin e 
cgzoiminu konkursów ogo i wpisach które otłjbo- 
dą sio po ferj-uch względnm odpowiedź odmo­
wną Pierwt-:-zeńr,tw o w przyjęciu przysługuje 
kandydaicm  (tkom) z leps-zemi Icwahfikacjąmi. 
ważnemi dla pracy w smojarictw-ie. ••jak wy

kształcenie muzyczne&f rąrsunkowo techniczne, 
aprawność w dziedzinie g ier i sportów'. P ro ­
gram  studjów  2-Ietnich w Pedagogjm n obejm u­
je: a) przedm ioty podstaw owe, t  j. fllozofja, 
socioloigja, biologja wychowaw-ciza, b) przed­
m ioty pedagogic>ane, t. j. psycbologja pedago­
giczna, pedagogika i d y d ak ty k a  ogólna, histo- 
r ja  wyichowainia, p rak ty k a  zawodowa w raz 
z m otodyką naaiezania elem entarnego, c) przed 
m iot w ybrany jako studjum  specjalne, np. po­
lon is tyka z hisnorją, lub m atem atyka z fizylką. 
Dyplom Państw . Pedagcgjum  przyznaje absol­
wentom  opróe-z kwalifilcaeyj zawodowych do 
nauczania, także kw alifikacje dodatkow e, z g o ­
dnie z rozp. P rezydenta Rzplitej z dnia 6-go 
m arca 1928 r.

  _ * ---------

HOŁD KRAKOWA DLA LUDWIKA 
SOLSKIEGO

W dm u dzisiejszym na przedstaw ieniu w ’e- 
ezomem te a tr  itraikowski święoić będzie uroczy 
stość hołdu m. L a k o w a  dla w ielkiego ak to ra  
polskiego Ludw ika Solskiego, w uznaniu jego 
wieloletniej niespożytej p racy  dla sztuki pol­
skiej, w 58-mą itu-znicę pracy aktorskiej, z któ  
ryeh 25 lat na scenie krakowskiej. Uroczystość 
ta  jednocześnie wiążi się a 3C-leciem pien .sze  
go występu genjflłnego arty s ty  Ludw ika Sol­
skiego z dzisiej-szem przedstaw ieniem  kom edji 
Al. F redry  „F an  Jow ialski", w  której m istrz 
sceny polskiej odtw orzy m istrzow ską kreację  
roli tytułow ej. K om edja F redry  „Pan Jow ial- 
sk i“ znalazła opracowanie sceniczne pod oso- 
bistem kierownierwem Ludw ika Solskiego, 
w reżyserji St. Turskiego, w  -c-bsadzie ról pp-J 
Daszyńska. Kosm owska. Zalewska, B urnato­
wicz, K ondrat, Leliiwa, Staszew ski i W oźnik. 
W czasie przedstaw ienia, po akcie Il-gim od­
będzie się złożenie hołdu M/ielkiemu Artyście, 
W  imieniu Prez. m. K rakow a i Komisji T e­
atra lnej przemów i'p rezes  Prof. Dr. Józef Flach, 
nadto  w imieniu sfer literackich, artystycznych
i p rasy  przemówią Dyr. Ju łjnsz Osterwa, reż. 
J. Karnowski. Dr. T. Kudliński, dvr. A. Schroe­
der, dyr. J. Jah-Smiechowski i inni. —  Uro­
czystość złożenia hołdu będzie t-ran.?mit-owana 
przez Polskie Radjo. R eportaż będzie prow a­
dził speaker Polskiego Radja, Alfred V o y - 
cicki.

NIEMA POŁĄCZFMA KOLEJOWEGO.
W ostatn iej chwili oti-zynudFmy od n a­

szych Czytelników tak i apel do krakow sk-ej 
D yrekcji Kolejowej:

„M ieszkańcy Spytkow ic ad Zator i całej 
okolicy zw racają się do D yrekcji Kolejowe., 
w K rakow ie z następującą prośbą; Pociąg Nr. 
1033 w ychodzący z K rakow a o godz. 13.40, 
przybyw a do Spytkowic ad 7 a to r o godz. 
15.13, skąd odjeźidża do Oświęcimia o godz. 
15.15 i przyjeżdża do Oświęcimia na godz. 
15.47. Dawniej rozkład jazdy  był tak  ułożony, 
że w Oświęcimiu było zaraz połączenie do 
Dziedzic, obecnie poląozenia tego ńieffljW P0'  
ciąg bowiem Nr. 21, wyjeżdżaja..cy z K rakow a 
do Dziedzic o godz. 14X0, przyjeżdża do 
Oświęcimia na godz. 15..3T i odjeżdża o godz, 
15.40. a  więc o 7 m inut jirz.ed przybyciem po- 
ciajam ze Spytkowic. Czyby tem u nie dało KC 
zaradzić przez wcześniejszy odjazd pociayrw 
Nr. 1033, jjitk to ł,vlo dawniej, kiedy odjeżdżał 
z K rakow a o godz. 13.Y-5. Ew entualnie te 7 m i­
nut, ta k  rozłożyć* nby w Ośwęo.imin było po­
łączenie do Dziedzic? Bardeo boleśnie, zw łasz­
cza w dzisiejszych c/.asaeh kryzysu, odczuw a­
ją to kupcy i przemysłowcy, zmuszeni jeżdz/ć 
ze Spytkowic, Zntor.a i okolicy do Dziedzic. 
W  CKświeeiinin bowiem muszą czekać na pole­
czenie pełne trz,y godziny aż do godz. 
t. i. do pociągu cieszyńskiego. Zw racam y s*y 
7. pxr(:-ś'"i o zarządzc.iiic w t ' m uypadku  jakiejś 
zm iam , k tóra i tuk k łopotu  wielkiego nie przy 
spaczy, a kolei da większe zyski"'.

Obywatele ze S p i t k o w c ,  Z a t o n ą ł  o k o l ic y .

Żyrafa. W Zoo. 
zwhi sobie nogi,

— Marno, jeśli żyrafa prze- 
kiedy dosianie zapalenia
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„ronduszomanfa".
Donosiliśmy już o nieporozumicmiach, jakie 

w sferach rządowych w ynikły ua tle p ro jek to ­
w anego utw orzenia Rolniczego Funduszu Iiator- 
w encyjnego. W edług tych doniesień sprzeciwi! 
(rię projektow i tem u kom itet ekonom iczny mi­
nistrów . nie chcąc pom nażać liczby sam odziel­
nych  funduszów adm inistracyjnych, których 
nadm ienia ilość wprowadza zamieszanie w go­
spodarkę finansow ą państw a. Ja k  osta tn io  do­
nosi ..G azeta H andlow a" skinowis.ha m inister­
stw a ro ln ic tw a craz przem ysłu i handlu zostały 
jedinak w tej sprawie uzgodnione a jedynie pe­
w ne zastrzeżenia podnoszą afery kupieckie, oba 
wia.jące się zetatyzow ania w pierwszym rzędzie 
zbóż. Celem funduszu ma być bowiem in ter­
w encja w zakresie u trzym ania poziomu cen roi 
niczych, 5 to wprowadzona wszelkiemi spo-o- 
hami, tj. w  formie prem iowania wywozu rolni­
czego, zakupów in te .rw iy jn y c li  itd., przyczem 
od uznania kierownictwa Funduszu będzie zale­
żeć. czy w danym  okresie czasu będzie się in­
terw eniow ać w zakresie utrzym ania ecu żyta 
czy bekonów, grochu czy baraniny, czy też k a ­
pusty. Dla prowadzenia tej akcji interw encyj­
nej ..Fundusz ma otrzym ać 100 milj. zł. na naj­
bliższy rok gospodarczy, uzyskano w połowie 
z dotychczasow ych wpływów ze zwrotów cel 
i sum przeznaczonych na Państw . Zakłady Zbo 
żfiwe, drugiej połow y dostarczyłyby nowe po­
datki: podwyższony podatek  obrotowy i pod­
wyższony podatek gruntow y. Do czasu, gdy do 
chody te  zaczną w pływać do kasy  Funduszu, 
pokryw ałby  on koszta swej interwencji z ..ope­
racji kredytowych*1.

Co oznacza w prak tyce możność dokonyw a­
nia ..operacji kredytow ych1’? Znamiennej odpo­
wiedzi udziela na to ..G ospodarka N arodow a", 
san acy jn y  dw utygodnik gospodarczy:

„T ak ie  „operacje kredytow e11, prowadzone 
pod tą  czy inną nazwą, w tej czy innej formie, 
prow adzić zawsze będą „do Rzym u’1 —  tj. do 
kas  Banku Polskiego. W ydaje się, że przy ca­
łym szeregu obecnych i y*rojektowa.nych opera­
cji kredytow ych prow adzonych przez ‘M inister­
stw o S karbu (bony, p ro jek tow ana 100 mil jono­
wa pożyczka we wrześniu itd.), —  nowy nacisk 
na. B ank Polski ze strony  tego Funduszu ozna­
czałby w  p rak tyce  —  inflację. Mieliśmy szereg 
przykładów  w innych k rajach , że wszelkie pró­
by  w aloryzacji cen nie udają. ,się,‘ widzieliśmy 
jak i niesław ny koniec m iała interw encja zbo­
żow a w  S tanach Zjednoczonych. Przez szereg 
la t  ostatnich jako  trw ałą  zdobycz, podkreślano j 
n iezachw iany ku rs złotego. I te raz  mielibyśmy 
od te j stałości w alu ty  odstąpić i to  tak  „przy 
okazji11 —  w łaściw ie bez w ażniejszych p rzy ­
czyn? O różnicy, ja k a  zachodzi między dew a­
lu ac ją  do lara , a dew aluacją złotego nie po trze­
ba pisać, gdyż rozum ie to każdy  „eza.mogieł- 
dziairz11 z prowincjonalnej kaw iarenk i1’.

S ięgać zaś do inflacji dla podniesienia po­
ziomu cen  jest rzeczą szkodliw ą i niebezpieczną.

In teresu jące są  pozatem  kulisy  tego pro­
jek tu . J e s t  on gorąco popierany przez „Lewia- 
ta n a 11 mimo, iż przew iduje nowe Obciążenie po­
datkow e przem ysłu. T a  w zruszająca ofiarność 
i gotow ość do „samoobciąż&nia się’1 ma jednak  
jako  źródło nadzieję, źe wprow adzenie F undu­
szu by łoby  równoznaczne z upragnioną przez 
Lewiatama inflacją.

Uwagi sanacyjnego pism a są  w tym w y­
padku  wielce znamienne.

Tendencja dolara  —  zwyżkowa.
T endencja dla d o la ra  była dziś na giełdach 

europejskich w  dalszjun siągu dobra. F un t 
chw iejny, aczkolw iek w Paryżu w ykazyw ał ten 
dencję zw yżkową. W  Londynie u sta lił się do­
la r  na 3.99 i jedna czw arta w  stosunku do fun­
ta . Zw ych notow ał fun ta  17.46, P aryż 85.84.

Opłaty pocztowe wysokie.
M inisterstwo poczt ogłosiło niedawno ob-!

niżkę niektórych pozycji taryfy  
głównie co cło op ła t za telegram y, 
m iast opłat i to najważniejszych

pocztow ej, 
reszta  na to-! 
dla obrotu

nie gońca, k tóry  prędzej załatw i

m atycznej (autorskiej, reżyserskiej i aktor­
skiej'! stw orzyło możliwości. ”

ciuchowisko je s t jeszcze zbyt młode, aby 
doręczenieJ móc już .dziś określić rezu lta ty  tego w pływ a.

P°czty, wynosi miesięcznie przeciętnie 40—60 To jedno zdaje się nie podlegać już dyskusy,

'życia gospodarczego pozostała bez

zł. Oplata za lis t krajow y jest w Polsce 
sza o 43% od tej opłaty  w Niemczech, o

Je s t to  dość częsta w 
m etoda przedsiębiorstw  i

zmiany, 
dzisiejszych czasach 
monopoli, że obniża 

się kilka mniej interesujących szerszy ogól 
pozycji a reklam uje, się sam ą zniżkę juko do­
niosłą ulgę dla. społeczeństwa.

Jak ie  ją  isto tne potrzeby w tej dziedzinie 
w skazał na. to Związek izb przemysłowo - han­
dlowych w swym memorjale do 
poczt. Związek Izb w skazał, iż w porównaniu 
Jo  opłat pocztowych, obowiązujących w roku 
1927 i biorąc pod uwagę powszechny spadek 
cen. obciążenie opłatam i poeztowemi w obec­
nej chwili wzrosło w Polsce o 243% w porów- 

o 113% w porównaniu

w yż-, że kryje ono w  sobie kap italne możliwości d ra  
32% i m atyezne i d latego dziwną się w ydaje obojęt­

nem u z rokiem 1927 i 
z rokiem 1930.

Ten stan rzeczy, szczególnie 
kresie pogłębiającego się kryzy 
' ' i  wielu przedsiębiorstw  korzystanie

Uchwalony onegdaj przez rząd Rzeszy pro­
gram zatrudnien ia bezrobotnych —  o którym  
wczoraj donosiliśmy —  skrada się z 6-eiu czę­
ści:

1) Na uruchomienie wielkich robót publicz­
nych, kolonizację i adap tację  domów i u rzą­
dzeń miejskich, krajow e gminy i insty tucjo  pu ­
bliczne o trzym ają bezprocentowe pożyczki w 
formie bonów skarbow ych zagw arantow anych 
przez Rzeszę na łączną sumę 1 miliarda m arek. 
Bony w ydaw ane będą przez Tow arzystw o Ro­
bót Publicznych. Sum a 1 m iljarda m arek w sta­
wiona będzie do budżetów  Rzeszy w ciągu na­
stępnych 5-ciu lat w  różnych częściach. Bony 
będą redyskontowane przez Bank Rzeszy. Dy­
sk o n ta  dokonyw ać będą wielkie banki.

2) Dla przedsiębiorców przeprow adzających

od Anglji, o 41%  od Francji i t. p. N adan ie 'ność  ludzi pióra, ludzi te a tru  i krytyków , z ja- 
np. listu poleconego z Au.~tr.ji do Polski kosz- ką odnoszą się oni db tego nowego —  dyna* 
tuje niemal 50% taniej, niż nadanie takiego i miczne możliwości kry jącego  w sobie teatru  
listu w odwrotnym  kierunku, t. j. z Polski do j radjowego.
A ustrji. I Rozumiemy, iż poważna, praca, k ry ty k a  ra-

Tafe wysokie opłaty pocztowe u ła tw ia ją t djowego -jest niesłychanie tru d n a  1 wymaga, nia 
powstawanie nadużyć na szkodę państwa, Nio-j ty lko sporo czasu ze względu n a  konieczność 
dawno w ykryto w jednem z większych m iast stałego słuchania, ale i dokładnego zapoznania 

m inisterstw a Polski przedsiębiorstwo prywatne, zajm ujące się z, pracą teatru  radjow ego —  tego tea tru  
się doręczaniem przesyłek pocztowych za opla-J „wiecznych prom je r11 —  od strony  mikrofonu, 
-i znacznie niższą od pobieranej przez pocztę. Pow stanie k ry ty k i iradjowej —  pełniącej 

Spotykane toż były wypadki nieOfrankowywa- z jednej strony  wdzięczną, role re je stra to ra  no- 
nia zupełnie w ysyłanych listów, ponieważ, s ą 1 wych, ciekawych pomysłów, przyczyniłoby się 
one zawsze doręczane dla pobierania podwój- do tc-m szybszego tego tea tru  rozwoju, 
nej op ła ty  (60 gr.). Zatem w ysyłający, k tó ry  K ry tyka  radjow a, w spierana pióram i znaw 
ma później rozrachunek z adresatom  oszczędza oów, m iałaby wysoce wdzięczne pole do wspa-r

ci a  swem: spostrzeżeniami młodej, świeżej i ży­
wotnej sztuki radjow ej, u łatw iłaby ludziom 
pracującym  nad jej rozwojem orjentację w  n a ­
gromadzanym i użytkowanym  m aterjale, mo­
głaby znacznie pobudzić inwencję twórców, 
stw arzając do dnia dzisiejszego nie istniejącą 
skalę, -porównawczą osiąganych wyników.

W reszcie om awiając nadaw ane słuchowiska, 
u łatw iłaby k o n ta k t rozgłośni z oplują publicz­
ną. orjentow ała ją  i pouczała. Istnienie takiego 
współ czuwającego czynnika opinji znawców 
jest rzeczą dużej wagi dla rozwoju słuchowisk 
radje-wyoh. Brakowi temu zaradzić pow inna 
przedewszystkiem  śm iała ak c ja  wydawców i 
kierowników pism, k tórzyby  stw orzyli w swych 
wydawnictwach odpowiednie referaty , obsadza 
jąc je m iłośnikami teatru , lite ra tu ry  i muzyki 
w jednej osobie.

O pow stanie czujnej k ry ty k i radjowej, re ­
jestru jącej nowe zdobycze słuchowiskowe d ra­
m atyczne, notującej braki, om awiającej wysił­
ki młodych talentów , coraz natarczyw iej dopo­
m inają się i au torzy  i radjopracow nłcy, radjo- 
sluchaczc i ludzie teatru , k tórzy  wiedzą, jak  
wiele kryje, się możliwości dram atycznych w ro  
zwoju słuchowisk radjowych.

dotkliw y w o- 20 gr., gdyż list polecony kosztuje 80 gr.
•u. spraw ia, iż Równocześnie z tym  nunnoi-jalcm Związek 

z poez- Izb przesłał minisUmstwu poczt i telegrafów 
ty s ta 'e  się nieopłacalne. W ielkie przedsiębior- szczegółowy projekt taryfy  opłat pocztowych 
stwa są. zmuszone do w ysyłania dziennie po: za listy , kartk i pocztowe, próbki towarów 
k ilkanaście lub kilkadziesiąt listów miejsco- j paczki, za składowe, przekazy, doręczenie, in­
n y ch ; już przy 20 listach dziennie wynosi to  kaso, druki i t. p. oraz opłat telegraficznych, 
miesięcznie 90 zJ., gdy tymczasem wynagrodzę-1 telefonicznych i radjowych.

Program zatrudnienia bezrobotnych w Niemczech.
prze.wi-nowe inw estycje w swoich zakładach 

dziane są dalekoidące ulgi podatkowe.
3) Osobom, k tóre złożyły dobrowolnie okre­

ślone sum y na fundusz pracy, przyznana zoćta- 
nie am nestja podatkowa.

4) ( cleni odciążenia rynków  pracy z nad ­
miernej ilości sił kobiecych, rząd przyznawać 
b ęd z ie  ulgi podatkow e rodzinom, zatrudniają, 
cym kobiety w gospodarstw ie doniowem.

5) Subwencje w kwocie 1000 marek o trzy ­
mywać będą now ozaw arie m ałżeństw a, nie po­
siadające odpowiednich środków na założenie 
ogniska domowego, pod warunkiem, iż. żona nie 
będzie zarobkow ać poza domem.

Część 6-ta zawiera postanowienia w yko­
nawcze.

 f-----
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Arcydzieło  sub te lne j  sz tuki  i w d z ięk u ,  p o d o b n ie  p ięk n e  ja k  .P o d  dacham i Paryża*
f  I  ■ ■ |  szanspański  film m iłosny, pe łen  pieśni i muzyki,

n iez ró w n a n y  w  oryginalności  1 W ino  — k o b ie ­
ta — Soiew ! Czar nocy parysk ich!  — Melodje 
n adsekw af .sk ich  b u lw a ró w !  — M ontparnasse  
serce  Pa ry ża!  — S cenar iusz  nap isał  z n an y  k o ­

m ediop isarz ,  c b ln b a  acan fran cu sk ich  Louis Vernsuil. — Reżvserownł rozgłośny tw órca  czoło­
w ych  a rcydz ie ł  m. in. .N in y  Petrówny* H. Schwarz. — W ro lach  głównych:  żywiołowo p iękna  
O r a / l a  d e l  n i o  j uw odzący ,  m łodzieńczy L l lC iC n  G a l a S -  — Wszyscy będą  podbici  w s p a ­

niała. k lasą  a r ty s ty czn ą  tego zachw ycającego  filmu ! 
i j m i  iiim— — — m i r n n — —  —  n a m  m m  i

Szw ajcaria 172.55, 
46.35, 46.40, 46.60,

172 98. 172.12; W łochy
46.14; Berhn p ry  w. 208%.

RO OSEVELT PR O PO N UJE 25%  PO K RY­
CIA KRUSZCEM.

W edle „N Y . T im esa“ , prezydent R oose- 
r e l t  opracow uje obecn ie plan w spraw ie re­
gu lacji zapasów  złota . P lan , k tóry  ma być 
przedłożony św iatow ej konferencji gosp o­
darczej w  Londynie jako projekt rządu ame 
ryk ań sk iego , przew iduje śc isłą  w spółpracę 
m iędzy bankam i em isyjnetni różnych państw  
celem  doprow adzenia do system atyczn ego  
podziału złota . P rzew iduje on osiągn ięcie  
porozum ienia, w ed le  k tórego  pokrycie p ie­
n ięd zy  ob iegow ych  m iałoby w yn osić 25 pro­
cent, z czeg o  20 procent przypadałoby na 
pokrycie w  złe-cie a 5 procent w srebrze.
Ten stosunek  pokrycia m iałby ob ow iązyw ać  
w e w szystk ich  p oszczególnych  państw ach.

Giełda krakowska.
K raków , (PAT.) Giełda bez obrotów. Poza 

rieM ą: 7% stabilizacyjna dolarów  53 za 100.
Z  w alu t: dolar 7.45— 7.50, Londyn 30,
S-zwajcarja 172.40, 172.60, Berlin 206, 208.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
W arszaw a, (PAT.) Dewizy: H oiandja 358.90, ,

359 80 358- Londvn 30.16. 30.15. 30.30, 30 ;|k iem  195—210, szary  z workiem 180— 1 JO. 
N  Jo rk  te legr 7.55. 7.59. 7.51; P arvż 35.09, j km inek holenderski 162— 166, mąka. pszenna 
35.18. 35: Praga 26.52. 26.52%, 26.59, 26.46; I okr. k r a t .  grysik  pszenny 60— 62, grysikow a

t

KURSY OBLIGACYJ.
Akcje: B ank Polski 72% , 73; W arsz. Tow. 

Farb. Oukr. 18% : Lilpop 11% .
Pożyczki: 5%  konw ersyjna 43% , 6% dola­

row a 49% , 4% dolarowa- 49.85. 49.75, 7% s ta ­
bilizacyjna 50, 49.88. 50. drobne 55% .

Dolar pry w, w Warszawie —  7.51.
P o ż y c z k i  p o l s k ie  w  N. ‘J o r k u ;  dolarow a 

56 1/8, dillonowiska 65% . stab ilizacy jna 58, 
w arszaw ska 39% , śląska 41 5/8.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych, (PAT.) P aryż 20.35. Londyn 17.46, 

N. Jo rk  4.38, B elgja 72.05, W łochy 26.87% , 
H iszpanja 4 4.20. H oiandja 208.15, Berlin 120.80 
W iedeń 73.22, Sztokholm 89.60, Oslo 88.40, 
Kopenhaga 77.85, P raga 15.41, W arszaw a 
58.05, Białogród 7, A teny 2.93, K onstan tyno­
pol 2.48. B ukareszt 3.08, H elsinki 7.70.

Giełdowe ceny zboża
Na giełdzie zbożowej w K rakow ie w dniu 

2 czerwca notowano następujące ceny: pszeni­
ca dw orska czerw, stand. 29.50—30, targow a 
stand, 27.50— 28, dw. czerw. 74/75 kg. 32.50— 
33.29. żyto dw orskie stand. 17.50— 18, targow e 
ist-and. 17— 17.50, owies dworski stand. 12.50— 
13, targow y stand. 12— 12.50, jęczmień n a  k ru ­
py stand. *14.50— 15, kukurudza kraj; 20—21, 
cinąuantino rum. 24— 25, koński ząb (Natal)
ejR 38 , proso 17— 17.50, groch W ik to rja  31—
33, zw ykły jada lny  27—29. polny p a s t e w n y  
19— 21, peluszka 16—17, polny do siewu 20—  
21, fasola cukr. biała (Jasiek) 42— 46, biała

kolorow a

57—39. 45% 57—59. 60% ■ poznańska 51—52, 
mąka żytnia okr. krak. I gat. 0—65% 28.50— 
29. II. gat. sitkowa 18—18.50, razowa 23—24, 
mąka żytnia okr. Poznań. I. gat. 0—65% 28— 
29, Graham pszenny 40—41, otręby żytnie j 
0.25—9.50. pszenne 9—9.50, mąka czerwona z! 
workiem 11—11.50, pęcak fabryczny z wor-J 
kiom 26—27, chłopski bez worka 21—22, sie­
kanka jęczm. fabryczna. z jrork. 26.50—27, j

Programy stacyj radjowych.
Niedziela dnia 4-gO czerwca.

Kraków. (312.8 m). Godz. 10.25: Nabożeń­
stwo z T orunia: 11.57: Sygnał czasu, hejnał a 
wieży M arjackiej, program  na dzień bieżący; g 
12.10: T ransm isje z W arszaw y; 12.43: Transm i­
sja  z Torunia; 11: Transm isje z W arszawy; g. 
14.40: „W yńia raz n a  ha.lę11; 15: Transm isje % 
W arszawy; 16.25: P ły ty ; 16.45: Odczyt z W ilna; 
17: Transmisjo z .W arszawy; 17.35: Program  n a  
dzień następny; 18: K oncert organow y z ko ­
ścioła N. M. P. w Toruniu; 18.55: Kraik, w iado­
mości bieżące; 19: Rozmaitości, kom unikaty; 
19.25: Słuchowisko z W ilna; 20; Transm isje z 
W arszaw y; 22: Muzyka taneczna; 22.55: T rans­
misje z W arszawy.

Lwów. (380.7 m).,Godiz. 16.25: D uety na cy­
trze: 19.20: K om unikat Matopol. Tow. Zachęty 
do Hodowli koni.

Warszawa. (1411.8 m). Godz. 10.15: Program  
na. dzień bieżący; 10.25: Nabożeństwo z T oru­
nia; 11.37: Sygnał czasu, hejnał z wieńy Ma.rj.; 
12.03: Program  n a  dzień bieżący; 12.10: Komu­
nikat PIM; 12.15: Odczyt: „Co robotnik powi­
nien wiedzieć o urlopie’1; 12.30: P ły ty ; 12.45:

chłopska bez w orka 22—23, kasza tatnrezana 1 Transm isja •/, Torunia. U roczyste otw arcie TH -go
cała 34—36, łam ana 32- 
57, K 53 50.65— 53.50. 
Moulmein xxxxx) 68.70—72, 
Tendencja: —  nadal słaba —

-34, ryż 
ty p  711

K 52 54.80— 
40.85—43.30, 

xxx) 65.60— 68. 
dowozy średnie,

i ' R a d i o .
Brak krytyki radjowej.

O statnie la ta  przyniosły słuchowisko radjo- 
we —  dla k tórego  naw et zwycięski dźwięko­
wiec nie był groźnym  przeciwnikiem. Słucho­
wisko, łączące w sobie elem enty muzyki, gło­
su ludzkiego, dynam ikę skondensow anej akcji, 
pobudzając przez jeden ty lko zm ysł —  słuch —  
wyobraźnię słuchacza —  a  więc zachęcając go 
tern konkretniej do w spółpracy z niewidziany­
mi ak toram i akcji, okazało się, jak  wykazują 
s ta ty s ty k i i lis ty  radjosłuohaczy, upragnionym 
teatrem .

Przez swa zwięzłość;) przez wrzmożoną dzię­
ki temu ekspresję- przez uczynienie z biernego 
widza teatralnego  czy kinowego, współczujące­
go i w spółtworzącego widowisko podmiotu — 
radjowe słuchow isko niewątpliwie w walnym 
stopniu przyczyniło się do zachowania w s p o  

nerwu rozumienia sztuki d ram a-
19—20, Wachtę? 18— 19. mięszama 
16— 17, w yka ciem na 11.50— 12, *zara l t — ; łeczeństw ie 

orram • 11-50, łubin żółtv  11.2.5— 11.75. niebieski 10— j tycznej. _
’ 10.50, siano słodkie 6.30— 7, średnie 3.50—6 ,' Zadaniom lustoryaow  _ 

kw aśne 4.50— 5. koniczyna pastew na 7.50— : dalekiej przyszłości w ykazanie, jak  
S.50, słom a długa 4.50— 5, mierzwa luzem 4 -  

14.23, prasow ana 4.75— 5, m ak niebieski z wor

sztuki będzie w nie- 
dalecs

iiews-tanie ełucbow iska radjowego przyczyniło 
się do podtrzym ania w społeczeństwie zamiło­
wań t e a  P r a n y c h ,  jaką rolę odegrało w  wycho­
waniu społeczeństwa na współczujących, współ 
działających widzów i jakie dla twórczości dra

Ogólnego Zjazdu Pom orskiego Z-w. Kół Śpiewa­
czych i Iii-go  Ogótoopolak. K ongresu Muzyki 
Kościelnej; 14: „Poplony i międizypłony1;  14.20: 
K oncert; 14.40: „W ołek i inne szkodniki epich- 
rzowe11; 15: Kom. rolniczo-meteor.; 15.05: D. c. 
koncertu; 16: P rogram  d la młodzieży; 16.25: 
P ły ty ; 16.40: Kom. Zw. Prac. Gmin W ie jak.; g .  
16.45: Odczyt % .Wilna; 17: M uzyka lekka; g . 
17.30: T ransm isja ze S tad jonu Legji Między, 
państw , meczu piłkarsk iego  Polska—-Belgja; g. 
17.55 Program  n a  dzień następny; 18: T ransm i­
sja  koncertu  organowego z kościoła N. M. P. 
w  T oruniu; 18.55: W iadomości bieżące: 19: Roz 
m aitości; 19.25: Słuchowisko z W ilna; 20: K on­
cert; 21.15: W iadom ości sportowo; 21.25: D. c. 
koncertu ; 22: M uzyka tameczna z K rakow a; g. 
22.55: K om unikat m eteor, i kom. policyjny; g. 
2-3: M uzyka taneczna.

'K atow ice. (403,7 nr). Godz, 14.40: Skrzynka 
pocztowa; 17: prof. St. T igoń: „Bery i 
śląskie’1.

Prosimy P. T. Abonentów  
o nadsyłanie prenumeraty za

czerwiec.
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać
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Hitlerowcy pdańscy otrzymują rozkazy z Berlina.A U D JEN C JE  U P. PR E Z Y D E N T A / f

• W arszaw a, (PAT.) P. P rezydent R zeczy-(

pospolitej przyjął w dniu dzisiejszym ^prezesa, G dańsk, (PAT.) J a k  clonoąi „Zeppother dz:e Ligi. O rzeczone odrzuca w szystkie zastrze 
zarządu Funduszu P racy, burm istrza K lam era  ztg .,e cała now o-w ybrana frakcja, narodow ych żenią praw ne Niemiec jako nieuzasadnione, 
oraz d y rek to ra  Funduszu posła M adejskiego, socjalistów  w  sejm ie gdańskim  udała  się wczo- R ada Ligi N arodów  zwołana została na wto
Następnie P. P rezydent p rzy ją ł am basadora J. 
Potockiego.

X  sa li odc«3|foive|>

Złotnictwo krakowskie w 
średnich.

W  sali Muzeum Narodowego

raj in corpOre do Berlina, gdzie przyjęta be- rek. Na porządku dziennym jako jedyny punkt 
dzie przez kanclerza H itle ra celem otrzymania, znajduje się petycja  Bernheima.
insfcrukcyj co do sw ego postępow ania w Odarł- Berlin, (PAT.) C entrow a .Germ ania" oma-
sku. W  tutejszych kołach narodow o-socjalisty- w łając porażkę, jaką  Niemcy w związku z pe-
cznycii dem entując tę  wiadomość*, stw ierdzając t ^  Berheima poniośJi w Gonewio, piszc­
zę ty lko  częśći obecnych posłów hitlerow skich '  ^ o la  obrońCv mniejMOfci narodow ych dala 
w yjechała dc Berlina, aby się poinformować w cam ,v Ellvopif!‘ waźna' platform ę nietylko mo- 
spraw ie organizacji zawodowej w Gdańsku. ; rałaą> a ,e j .^ t y c z n ą .  Należałoby wiec ży-

KONF1SKUJĄ NAW ET STARE GAZETY, jeżyć sobie, aby zc względu n a  fikcję zew nętrz-j 
Berlin, 2 czerwca. Na stacji granicznej Z a - ' uo-polityczną' uzupełniono w Niemczech dotych j 

K rak o w ie’ "'idów  (Seidcnborg) w Luivcae.Ii skonfiskowa- 
ygłosił onegdaj dr. K arol E streicher m te r e - ^ o  k ilk a  w agonów m akulatury. ; * Oc z n e g o  jodwaMn. Z i t a *  ten  w ynikł jeszcze

a ' gernmnizaeyjna stanowi w tym kie-j , ^ t(’ren^  t ^ f)jh,’a-mi; ty rd c e ja  fabryki 
p rz e ło m  y t r  ; w t  w  r»Tn- ii*-rjai u  z w. ,.wreneipzwa2«:i]a&-'. uowoazi 10 . ceTjny Pu n ^ t  w y jś c ia  d la  p r z y w r ó c e n ia  *

\ UlH.̂ U-clJ Ul. jx.uj.ui t.v iv.  ̂ -u  ̂ „ • i ■ ' |>-,r M
sujący odczyt o rozwoju krakowskiego złotni-.d*o (.zenhcsłowucji. Konfiskata u-motynov.ana ■ 
e tw a ' którego najświetniejszy okres "przypada .i(‘st toin, że wśród makulatury znajduje się nm l)0ht5"'k. 
na przełom wieku XV i XVI. W okresie pin-; lw -iai z'v- ,.Greuelpropaganda‘’. Dowodzi to , ) 1' ™

Stra jk  w Tomaszowie zakończony.
W arszawa, 2. fi. (Telef. wl.). Na konferencji 

arLądzeńiią wydawano przedewszyst-1 " M:«n. Opieki Spoi. ostatecznie zlikwidowano
motvwć>w 1 '/:l ta rF w Tomaszowie Mazowieckim w fabryce 

' sztucznego jedwabiu. Zatarg  ten  w 
przed czterem a tygodniam i. D yn

by jak  iiiij-
aa przełom w ieku XV i XVI. W okresie pin- „v,i«ie .prupag.;iin» . uowcwzi 10. i   y  **. • ‘ lozebriei imichoa»»ć fabrykę i w tvm  celu przv-
, . . . . . .  . po-  iiifczysŁo s u m i e n i e  nriei d - i s i e k i  w b v L - v  podstaw y, k tóre 1 właściwie nigdy nic porzneo- , • . ,  • ■ 7 - - ■ 1 •ętowskim złotnicy pracowali giowme dla dw o-J-j-y nmc-zys^ ..um itiiic m ają «-is,ia»i wt.«d<> ‘ TO * :n , rn .“•tąpc do niezbędnego rem ontu. F ab ry k a  daćeó

sta re  g aze ty  11 Na-zym przeciwnikom w* Europie nie zro-i 
liiiny tej nrzvjemnośei. abyśmy mirdi w ypu-j

śc ić  z  r a k  b ro n ,  k t ó r e j  n ie b e z p ie c z n y  c b a r a k - ! h ™ h >' z P o p r z e d z a ją c e g o  Z atarg ,  / w i r
m ó g ł  n i e je d e n  z s ą s i a d ó w  n a sz y c h ,  zdk z i w o t o i w y  „ P ra c a * ’, k t ó r y  p m łp i s a ł  n m o w  

s i ln ie jsz y m i  ś r o d k a -
ter poznać m ógł niejeden

rów .książęcych i k lasztorów  —  jest to o k res .1 ^  Kmieć, jeżod obawiają się.  ̂ że 
kiedy* przem ysł złotniczy polski staw iał pierw-1 mQS ‘l zachwiać w iarę zagranicy w „praw orząd- 
sze kroki, dochodząc w n astęp n y m  okresie,. no tć" Nicmie? hitlerowskich.
ustro ju  cechowego i pracy  d la  m iast do  pel-j S trasburg, (PAT.) Dzienniki strashum kio do ,.bZporz3flzajacveh stokroć 
ivego rozkw itu Zabytków  /.lotnictwa, polskiego noszą o barbarzyńskiej napaści na synagogę w n|i nmteriulnemi 
je s t naogól niewiele, gdyż przedm ioty te  ginę- Manheim, dokonaną w ostatn ich  dniach przez "
ły  jako  najbardziej łakom y lup w zawieruchach i 3 um undurow anych hitlerowców. N apastnicy REDAKTOR „GAZ. GDAŃSKIEJ? W EZWĄ 
w ojennych, k tóro  nawiedzały ustawicznie zio- zdemolowali całkowicie w ewnętrzne urzndae- 
mie Polski. Do dzisiejszych czasów dochow ały . nie synagogi, drąc i rzucając na podłogo i de­
sie nieliczne stosunkowo zabytki, w zględnie_ prząc książki m odlitewne oraz inne ry lnalja . 
wzm ianki w dziełach historyków . Takie liczno, W artościowe przedm ioty ze srebra i złota zo-
nazw y miejscowości (n. p, Zlol.niki) w skazują, 
że rzem iosło złotnicze stanowiło w wielu m iej­
scowościach przemysł dający podstawę egzy­
stencji licznym rzemieślnikom. Spisy skarbca 
krakow skiego z w. X ł w skazują na bogate w 
nim z a so b y  przedmiotów złotniczych, jak sic 
zdaje  jednak —  wówczas jeszcze przeważnie 
produkcji zachodniej.

N ajstarszym  zabytkiem  polskiego zlotnict- 
w a jo -t t. zw. „czara w łocław ska’1 w y orana 
pod W łocławkiem  w  r. 1009 a  obecni© znaj­
du jąca  się w Muzeum Narodowem w K rako­
wie. S rebrna ta  czara, pokryta bogato orna­
m entacją przedstawiającą, dzieje Gedeona w y­
kazu je  wiele odrębnych cech od w spółczesne­
go złotnict.wa zarówno zachodniego jak  i 
wschodniego. Z tego okresu twórczości złotni­
czej polskiej pochodzi również patena, kaliska 
z r. 1202 i kielich płocki K onrada Mazowiec­
kiego. F race  złotników polskich w  tym  cza­
sie nie dorów nują technicznie zdobnictwu za­
chodniemu. posiadają jednak w yraźnie indyw i­
dualne cechy. Nową epokę rozwoju zlot.nictwa 
stanow i w iek XIV. Kazimierz W ielki oraz m ia­
sta  obdarzają kościoły licznym i w yrobam i 
złotniczym i, świadczącym i o dużym  postępie 
tego przem ysłu w  Polsce. W  połowie. 1 -I-go wie 
ku  pow staje w K rakow ie cech złotniczy, co 
świadczy, że znaczniejsza liczba rzemieślników 
trudn iła  się już tym  przemysłem i że zapotrze­
bow anie n a  ich w yroby było  dostateczne. 7, to­
go to, najśw ietniejszego okresu pochodzą trzy  
berła. U niw esytetu Jagieł!., trzy  kielichy Ma­
riack ie. m onstrancja z Luborzycy pod K rako ­
wem, oraz najw spanialszy z XV wieku zaby­
te k  —  szczerozłoty relikwiarz na głowę św. 
S tanisław a, w ysadzany drogicmi kam ieniami, 
w ażący 15 kg. Duże zastosow anie w  złotnict- 
wie polski cm znajduj© wówczas t. zw. emalja 
eied mi o grodzka.

W iek XVI przynoisi 7. sobą ześwieczczenle 
zdobnictwa i jego stopniowy upadek; pozostały 
wprawdzie, i z tego okresu n iek tóre zabytki 
świadczące o dużym  artyzm ie wykonawców, 
naogół jednak je s t to  okres stagnacji. J a k  głę­
boko sięgnął upadek tego rzem iosła św iadczy 
fakt, że gdy  w XVII w. przyszło w ykonać 
w iększe dzieło złotnicze a  mianowicie trum nę 
św. S tanisław a dla K atedry  n a  W aw elu —• 
m usiano robotę tę  oddać złotnikom gdańskim.

O dczyt swój zilustrow ał prelegent pokazem 
szeregu przedmiotów złotniczych, znajdują­
cych. się w  zbiorach Muzeum Narodowego w 
K rakow ie.

s ta ły  skradzione.

PR ZEŚLĄ DUJ A SO J  USZNI K ó W.

Berlin, (PAT.) W miejscowości K onigsla tte r 
w Bronszwiku policja aresztow ała 10 komen- 
’ mitów Stahlbehnu z powodu n ieT zastosm ra- 

uia się do zarządzeń krajow ego m inistra spraw  
wewnętrznych narodow ego-secjalisty  Kaiggc- 

sa.

Porażka Nisniców w Lidze Narodów
Skarga Bernheima będzie badana.

Genewa 2 czerwca. U stanowiony jirzcz R a­
do Ligi Narodów kom itet psTawniczy w celu 
zbadania kw estyj prawnych, związanych z pe- 
fycją F ranciszka Bernheim a w sprawie, p rze­
śladowań m niejszości żydowskiej, ukończył 
dziś swoje prace, przekazując urzeczenie Iła-

NY DO W IĘZIENIA.

G dańsk, 2. fi. (PAT.) W czoraj późnym wie- 
■zorem doręczono redaktorow i ..G azety GJań-

ąpic u o jnt‘»fiętinego roinomu. j-an ryua n ą c y c  
o ilc.prowadzenia stanu  zatrudnienia do

Zwia­
niu owę

oświadczył, że będzie przeciwdziała! walce pro­
wadzonej znpomocą niszczenia urządzeń fabry­
cznych i unbotażu. Poziom plac pozostał bez 
zmiany. F abryka zagw arantow ała minimum za­
robku w wysokości 45 groszy na godzinę. 

W.ARJAT WZNIECIŁ POŻAR 
W  KONSULACIE BRYTYJSKIM .

.-kiejC; Ci«szvńskiemu wezwanie, nadproknrato- . . " *|rs2a^ a» -  ^  vT »kf. wl.) Agencja ..I>-
J > * ! k ra  donosi. <z-e koło srodz. 13.30 do konsu la tu

!p sądu gdańskiego do  staw ienia się w ciągu ( b ryty jskiego przy Alei Róż 10 zgłosił się jakiś 
1 tygodnia do więzienia celem odsiedzenia fi sta rszy  jegom ość rzekom o po wizę n a  w yjazd 
miesięcznej kary  więzienia. J e s t to epilog zna- ido Angl.ji. Interesanta, wpuścił do poczekalni
uo^o procesu politycznego, k tó ry  toczvł sio w i ż . u r u j | ę y  woźny Andrzej Stanieć. W pewnej
Gdańsku w trze ch 'in s ta n c jac h  i zakończył'^siQ] ^  w ydobył bu te lkę z naftą wy-

, , , * ; lał naftę na podłogę 1 podpalił. W oźny natych-
wyrokiem skazującym  3 Polakow  za rzekom ą.: m iast „ gasił ogień_ SprawCQ aTOSZt0wan o, przy-
obrazę nauczyciela gdańskiego ńa łączną k a r ę |c.zcm okazało się. że jest to  Jankiem  Lim an, 
’7 miesięcy więzienia. ; j la t 52. bezrobotny malarz. Zdradza on w yraźne

G dańsk, (PAT.) Skazani wspólnie z red. I °b 'aw y  choroby umysłowej. Dłuższy czas Di- 
( ieszyńskim  z „G azety G dańskiej" za obrazę lnan był na kuracji w szpitalu dla umysłowo 
nauczyciela gdałtsktogó n a  7 względnie 4-ry J  chorych. Podjęto w jego spraw ie śledztwo, 
miesiące więzienia pp'. Elm annwski i Malisz.cw-j {} ^yf|]ja|]ę WfSŻlllÓW Z LltWS.

W arszaw a, 6. (Telef. wł.) T rw ające od -l
ski. otrzym ali dziś również wezwanie uadpro 

o ra to ra  do odsiedzenia kary.
--------OOO----------

owskie w Warszawie.
Mrarszaw a 2.' 6. (Telef. wł.). W dniu dzi­

siejszym przed sądami w W arszawie toczyły 
się trzy  spraw y szpiegowskie. W  jednym  w y­
padku odpow iadają przed sądem doraźnym  b. 
przem ysłowiec Ignacy Brocłńs z Berlina, oraz 
kap itan  rezerw y Stan. SteiCzyński. Obu oskar­
żonych obciąża obfity n ia te rja ł dowodowy. 
Grozł im k ara  śmierci. R ozpraw a odbyw a s :ę 
przy drzwiach zanfai.ictych, a gmach ciulu ob­
staw iony jest silnio policją.

D rugą sprawą, je s t proces w instancji ape­
lacyjnej kom unisty poznańskiego Stefana 
M ajchrzaka, k tó ry  był skazany n a  5 la t wię­
zienia. Obecnie Sąd O,kr. za zdobyw anie ma- 
torjalu dla obcego w yw iadu skazał Majelirza-

jt *
ka na 7 la t więzidnia. Równocześnie z. Majelirza 
kiein zasiadła, jako  oskarżona n ie jaka W al. 
Grzybowska. R yla ona prze! wojna działaczką 
sęćjal-dcniokratyo/.ną. a w r. 1912 została  zc- 
rdana do gubernji archan.giclskicj. Sąd skazał 
Grzybowską za nieoględność, w yrażającą sic 
w udzielaniu informacyj- Majchrzakowi.

SKAZANI NA ŚMIERĆ.

W arszaw ą, 2. fi. (Telef. wl.). Oskarżeni o 
szpiegostwo przed sądem doraźnym  Ign. Pro- 
chis i k-pt. rezerw y Stan. Sterczyńcki zostali 
skazani na śmierć. .Wnieśli oni prośby do F rezy 
den ta Rzpltej o ułaskaw ienie.

(Jt> a flm ftn ięctu  f t so n i& i .
NOWY PREZES URZĘDU GÓRNICZEGO 

W KRAKOW IE.

P. miniuter przem ysłu i handlu przeniósł 
prezesa W yższego Urzędu Górniczego w K ra­
kow ie inżyniera i doktora praw  Antoniego 
Meyera na w łasną prośbę w stan  spoczynku 
z końcem m aja 1933 r. i noruczył inż. górn. 
Juljuszow i Mokremu pełnienie obowiązków 
prezesa, tego urzędu.

SZAJKA ZŁODZIEI PRZED SĄDEM.

P rzed Sądem okręgowym  karnym  w K rako ­
w ie była w czoraj rozpatrywana, spraw a p rze­
ciw Stan. K ubackiem u i 9-rh i współoskarżonym  
o kradzieże, popełnione na terenie powiatu 
dcibczycikiego. Na 9-ciu oskarżonych utanęio 
do rozpraw y sześciu.

Główny winowajca Stan. Kubacki został za­
sądzony ma karę więzienia przez 1 i pół roku, 
pozostali resz ta  oskarżonych na więzienie pracz 
6 miesięcy i 50 zł. grzyw ny.

P r z e s z e d ł  25 kim. w 2 gadzinach.
Ryga. (PAT). W Rydze rozpoczęły się mię­

dzynarodowe zaw ody w chodzie. W  chodzie na 
25 km . zwyciężył Ł otysz Dalio,s, ustanaw iając 
nowy rekord  św iatow y wynikiem 2 godz. 49.5 
sek., 2) Schwab (Szwajcarja) 2 godz. 1 sok.. 
3) G rem  (Anglja). Zwycięzca Dalins ustanow ił 
po drodze trzy  ima© rew ordy światowo, a m ia­
no wicie: 20 km. 1 godz. 34 min. 26:5 sok.. 11:1 
15 mil 1 godz. 56 min.8:8 sok. oraz rekord 2 
godzin 24.843 m. Schwab na wszystkich wymio 
nionych dystansach  również m iał wyniki  lepsze 
od dotychczasow ego rekordu.

WCIĄŻ SESJE  I BADANIA, ALE POŻYCZEK 
NIEMA.

W arszawa, 2. G. (Telef. wl.). W Genewie od­
będzie sic 7 bm. czw arta sesja kom itetu studiów' 
robót publicznych. Będą rozpatrzone projekty 
robót publicznych polskich, a mianowicie pro­
jek t utrw alania naw ierzchni ulic w S tanisław o­
wie, dalej rozszerzenie sieci tram w ajow ej w 
Krakowie, przebudowa gazowni w* Łodzi, pro­
je k t elektryfikacji Pom orza, woj. poznańskiego 
i woj. krakow skiego

ZAMIESZKI W TURKIESTANIE.

Siinla. (PAT). S y tuac ja  w chińskim T urk ie­
stanie je s t coraz bardziej niepokojąca. Po­
w stańcy, k tórzy  ob legają Jack  and, usiłują do­
stać s 'ę  do m iasta, czyniąc podkopy pod jego 
murami. W stolicy prowincji K aszgarze sto ­
sunki pogorszyły sic jeszcze bardziej. N ieda­
wno skazano na śm ierć 4 w ybitnych p rzedsta­
wicieli ludności ciii]

ZaKonczenie zjazdu dziennikarzy.
Budapeszt 2. fi. (PAT). Dziś zakończyła 

obrady sesja  kom itetu w ykonaw czego federa­
cji dziennikarzy. K om itet przyjął szereg rezo- 
lneyj. dotyczących utw orzenia funduszu pomo­
cy dla bezrobotnych dziennikarzy, zwołania de 
Brukseli w październiku 1933 r.. konferencji 
w sprawie nowych form .prac. kom isji dorad­
czej pracowników umysłowych przy Miedzyna- 
rodow em . Biurze pracy.. Je d n a  z rezolncyj wy 
pow iada się za  wniesieniem n a  porządek dzień 
ny październikow ej sesji kom isji spraw y praw 
autorskich  dziennikarzy w ram ach kontraktów  
prac, jak  również sp raw y sta tu tu  koresponduj) 
fćw  zagranicznych i bezrobotnych. Pozatem  
ni. in.. ab y  spraw a sta tu tu  korespondentów  
zagranioznych wniesiona została na porządek 
dzienny przyszłej sepii kom itetu w W arszawie. 
N a zakończenie konferencji kom itetu w ykonaw 
czego m iędzynarodow ej federacji dziennikarz '' 
odbył aj©, bankiet, w ydany przez m iasto, na 
k tórym  w imieniu delegacji polskiej przem a­
wiał red. Beaupre.

Po bankiecie dcłegacia polska odjechała na 
w ycieczkę nad jezioro B alaton, skąd udaje się 
w drogę pow rotną do Polski.

 oO*------
42 NOWE PISMA.

W arszawa, 2. fi. (Telef. w.l.). W kwietniu na 
terenie państw a pow stały 42 nowe czasopisma, 
w tern 8 tygodników . 2 dw utygodniki. 15 ntie- 
.sięczników.

NAGRODY LITERACKIE.
W arszawa, 2. fi. (Telef. w ij. Nagrody lite­

rackie zam ierzają utw orzyć także LuJSia i Bia­
łystok.

la t zabiegi Polskiego Czerwonego Krzyża o 
uzyskanie zgody L itw y n a  w ym ianę więźniów 
politycznych między obu krajam i w eszły obec­
nie w’ nowe stadjm n. Litwini od kilku lat sa­
botow ali in icjatyw ę hum anitarną Polski. Pod 
wpływem interw encji władz M iędzynarodowe­
go Czerwonego K rzyża w Genewie zażądano z 
Kowna przedłożenia nowej listy  więźniów pol­
skich. Taką listo opracow ano i przesłano do 
Genewy. Zawiera ona 17 nazwisk więźniów 
polskich na Litwie, na których wymianie na j­
więcej Polskiemu Czerwonemu K rzyżow i zale­
ży. Obecnie d rogą na Genewę nadeszła odpo­
wiedź Litwy. Zaw iera ona dwie listy  więźniów 
litew skich, przebywających w więzieniach pol­
skich. Pierwsza, lis ta  w ym ienia nazw iska 7 o- 
sćb. które m ają być zwolnione i w ydane L it­
wie. natom iast druga, dotyczy 52 więźniów II- 
tcw skich. przebywających w więzieniach pol­
skich. Czerwony K rzyż Litew ski projKunijc, a- 
żełiy L więźniowie z tej drugiej l i s t y  zostali u- 
wolnieni i pozostawieni w Polsce. P ropozycja 
L itw y je s t obecnie rozpatryw ana,

NIEW ŁAŚCIW A DEMONSTR ACJA.

Lwów, 2. 6. (Telef. wł.) Dziś o godz. 17 
na  ulicy A kadem ickiej dwu nieznanych spraw ­
ców obrzuciło jajam i posłankę Marję Jaw orską. 
Obaj sp raw cy  zbiegli. Policja, poszukuje ich 
gorliwie.

W YJAZD MARSZ. RACZKIEW ICZA DO 
POŁUDNIOW EJ AMERYKI.

W  dniu 6 bm. w yjeżdża z W arszaw y prezes 
R ady _ O rganizacyjnej Polaków  z Zagranicy, 
m arszałek Senatu dr. Władysław* Raezkiewicz, 
k tó ry  w tow arzystw ie red. B ohdana Lepcckie- 
go udajo się do Brązy]ji i A rgentyny.

W yjazd ten pozostaje w związku z przygo­
towaniam i do drugiego w ielkiego zajzdu P ola­
ków i. zagranicy, k tó ry  odbyć ma się w roku 
1934 w W arszawie. N a zjeżdzie tym  dotychcza-. 
sow a R ada O rganizacyjna przekształcona ma 
być na Światowy Związek Polaków.

Tainy układ Moroans .
W aszyngton, 2. fi. (PAT.) Komisja śledcz.s 

zajm ująca się spraw ą banków* M organa ogło­
siła ta jny  układ  zaw arty  31 m aja 1016 r. przez 
insty tucje  i osoby związane z bankiem M orga­
na. Z układu tego w ynika, ż,e P ierpont Morgan 
posiadał naczelną władzę nad tem  stow arzysze­
niem, k tóre miało ulec rozwiązaniu z chwilą 
jego śmierci. Insty tucie związane z Morganem 
■miały jednak możność przedłużenia trw ania 
związku o 3 lata,

Paryż. 2 czerwca. Prem jer Dal ad jer. mini­
ster spraw  zagranie/mych Paul Boneoitr i sek re­
tarz geir,■oralny Quai d ’O rsay Leger odbyli dziś 
dłuższą konferencję, pośw ięconą kw cstji roz­
brojenia i paktow i czterech. W edle doniesień 
z kół poinform owanych konferencja francusko- 
angielska ma się odbyć dopiero w przyszłym 

j tygodniu.
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I  L u k a n iu s  W a rn e ;  tak  d ługo gładził kędz io ry  
Cecylji, d o pók i dw a  w ork i  n ie  zapełn iły  s ię  szczelnie 
z ło tem i p ien iędzm i. N apew no  i da le j  bylin  g łaskał 
p ie rśc ien ie  je j w lotów , d a rzące  zlotemi p ien iądzm i, 
g d y b y  n ie  to, że sic spieszył na pi s iedzenie  senatu , 
gdzie ob radow ano  nad  ustaw ą w ysyłającą na bank  je 
każdego bezczelnego zuchwalca, k tó ryby  sie odważy] 
k tó rem u  bądź ze senatorów , pod jak im ko lw iokbądź  
ty tu łom  ofiarować jak iś  podarek .

Cecylja z rozpaczy uda ła  się- naw et do jednego  
zn an eg o  i s łynnego b a n k u  r p  Zc-z.owah Diodor 
odezw ał sio w ten sposób do dziewczyny błagającej 
go o pomoc:

— Prosisz, m n ie  o to. abym w ygłaskał róże 
zam iast złota z twych kędziorów . Niestety, dziecko 
moje, jes tem  już na  to zastary. abym pragnal k w ia ­
tów! Masz, słuszność twierdząc, że jes tem  bogaty, 
a le  kpulojus, mój w spó łzaw odnik . '  jest  bogatsza 
odem nic! Dlaczegóż więc ja mam  być nlKiższym? 
Zresztą  p ieniądz, który prze jdzie  p rzez  moje ręce, 
wzm acnia  gosp o d ark ę  Rzymu. Pójdź  więc, córko 
moja, n iecha j  n ie  czeka  lud n a d a rm o  od ciebie tej 
k rw i  złotej, k tó rą  zasilić możesz ży l i  gospodarczego  
życia twej ojczyzny. P rzec ież  to c ieb ie  1 nic n ie  
kosztuje , gdy  wvgła.-kam trzy czy cztery kosze  złota 
z twych kędziorów !

I b a n k ie r  zakrzyw i on cm i palcami lak długo 
g ła sk a ł  kędz io ry  Cecylji. dopóki n ie  wydostał z nich 
sześć du żrch  koszow złota.

że odprowadził 
:ladąc rę k ę  na 
drogo błogoMa-

D iodorus  jed n ak ,  gdy Cecylja zab ie ra ła  sie do 
odejścia, z, u p rze jm ym  uśm iechem  odezwał sit do 
dziew czyny:

— Abyś m e  myślała, moje d z ieck o ^  że jesieni 
jak im ś h a n d la rzem  bez serca, polecę ci kogoś, który 
n a p e w n o  przyjdzie  ci z pomocą. Poszukaj,,  dziecko, 
F n łw janusa ,  filozofa.

D iodorus  był lak  uprzejm em .
Cecyiji aż do hali wejściowej i 
głowie dziewczyny, opatrzył ją na 
w ieństweni.

— Niech cię wiodą bogowie! — mówi! b a n k ie r  
w span ia łom yśln ie  — i rę k ą  błogosiawdacą/.jakgdyby 
p rzypadk iem , z kędz io rów  ••Cećylji wygłaska! jeszcze 
d o b rą  garść  złota.

F u lw janus , filozof przyjął ...Cecylię chm urn ie  
zaledwie ja wysłuchał. Skończył z nią pospiesznie:

—  W  całą bajko o złotym goh hiu n-ie wierze. 
A naw et n ie  w ierzę  w wy że ty jes teś  ty! Gd.\ mi 
udowodnisz, fee w ogóle żyjesz i tj je.sie;ś sobą. a nie 
kim innym, wtedy możemy pomówić o sprawne, bez 
tego je d n a k  idź sobie z P an em  Bogiem! Muszę naw et 
zaznaczyć, że to. co pow iedziałem , powiedziałem  
ty lko z przyzwyczajenia , bo naw e t  lego nie uważam 
za pew nik , że Bóg jest, zresztą  n ie  p o trzebu ję  ani 
złota ani róż. łdź z twemi różami do jakiegoś pceiy.

Cecylja w edług  rady  filozofa u da ła  s ię  do m iesz­
kan iu  R ubatusa .  R ubaius ,  k tó rem u lud wierzył, że je.-l 
pce ta .  mcczyf sie w łaśn ie  tego dnia  nad zamówioną 
odą im ieninow a, k tó ra  go bardzo  t rap iła ;  z napół 
zam knię tem i oczyma leża! na  łożu i ociężale podno­
sił do w arg  kieliszek, z k tórego  zamiast boskiego 
n e k ta ru ,  popijał jak ąś  kw aśną lu r i .

Ale k iedy Ceeyija opow iedziała  mu hi g ó r  je

0 złotym go le lru ,  poe ta  stał 3ię za~az żwawszym
1 na b łagalne  jej słowa odpow iedzia ł zmyełnie żyw o7

—  Dziewczyno ciebie  sam Apollo w ysła ł  do 
mnie! Aie wysłał n ie  dla roz! Przecież ja  mogę 
sobie  w yobraaie jic li  tyle, że wonią  ch  zape łn i0 cały, 
Rzym i w ierz  mi, że w yśniona róża  p ięk n ie jsza  
jes t  od rzeczywistego kwiecia, ale prawdziwie złoto 
jest jeszcze p iękn ie jsze  od róży, którą, sob ie  w7 wy 
obraźni stworzę, jes t  od niej wspania lsze , bardz-e j 
bożo!‘( N iem a p iękn ie jsze j  muzyki n a d  dźw ięk  złota
i glos liry  w porów nan iu  do niego jest  jak b y  b rzę­
kiem  zgr/y tłiwycb skrzypiec!

Nie przestał też poci a głaskać Cecylji, dopók i 
n ie  wydobył z p ie rśa ien i  jej kędz io rów  tyle  p ien i0 
dzy, i!o starczyło na gospodarstw o n a  wsi i  n a  
in i tyj - ki pałacyk.

— Ma pam ią tko  — mówił łaskaw ie  poe ta  —• 
możesz z sobą- zabrać  moją lirę

Cecylia zostawiła mu p opękaną  liro  i z p ła ­
cz,cm opuściła dom poety i prawne hczp rzy tom nir  
wlokła sie po ulicach; ale p rzechodn ie  n ie  zwracali 
uwagi na płacząca dziewczynę.

Biedna dziewczyna s tanęła  na moście T y b ru  
i patrzyła  na wodę. — P a trzę  na wodę — pom y­
ślała  — przy jej szmerze '-ucichnie  dusza  moja a po­
lem nic będę  m yśla ia  o mezem, ani o go łęb iu  zło­
tym, ani o tej s traszne j  klątw ie, odb ie ra jącej  mi m i­
łość cziowieka, nie, n ie  bodę o niczem na św iecie 
myślała a może przecież uda s i ę . . .

Cecylja długo pa trzy ła  na wodo. a od zapa-
Irz rn ia  się usilnego praw ie  zaw racało5*?.!? i «  w gło­
wie i zwolna poczęła gładzić swe włosy7, ale SPicwie
jej napełn iły  sio n .estoty zlotem.

iCiag d a lszy  nasiąpl).

K a w j  s u r o w e  i p a lo n e ,  k a k a o  h o l t u a e r s k i e ,  
h e r b a ty  c e y lo r is k ie . W  n a j le p s z y c h  g a tu n k a c h  

p o  p r z y s tę p n y c h  c e n a c h  p o le c a

Kaziitnerz B a r t o s z e w s k i
K ra k ó w , u l. F lo r ja ń s k a  L. 49.

Wysyłki na prowincje odwrotnie.
Klasztorom, pensjonatom, hotelum — raoat.
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7. iirzfdiaineni 
™  na  wędl in i* rn ię ,  role- 
c ta rn ie  Iur> k o rz e n n y  t a ­
n io do s p r z e d a n i .  Czynsz 
m iesięczny zł. 40. Bliższa 
wiadornoSi Marja S te ­
ców*. Podgórze  Rękaw­

ka 8. I. p.

F  f  r  m  m

„AuRon Hflarnhe"
przeniesiona

Kraków, Grodzka 13
poleca

K a p e lu s z e ,  K o s z u ­
le ,  K r a w a ty ,  R ę ­

k a w ic z k i .
Geny najniższe!

W A Z m :  P L A  B U D U J Ą C Y C H
p k u p s t e m  j a k i c h ­

k o lw iek  r a a l e r j a r ó w  
b n d o w l i r n y  c b  — ią* 

ijcie- o f e r t y  od ffrispy

M IE J S K IE  Z A K Ł A D Y  CERAMICZNE
KRAKÓW, Basztowa 10.
 Telefon Nr. 114-72. —

s a s m s s B s s ^ O T i F ;

a
«
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M a  d z i e ń  L  K o r o a i m i i  ś w -

ś i s l ę g a r n i a  • i r m o m k a ,  h r m w ,  K i .  ś w .  f i r z u t a  O
p o leca:

Akty do odmawiania przed i po Komunji św. (dla dzieci) . . . .
Anielski Ministrant Łudwiś V a r g u e s .........................................................
Anielski młodzieniaszek Aleksander B e r t i ............................................
Anioł Eucharystji Gustaw Marja B r u n i ...................................................
Bielawski L. Dr, X., U stóp Jezusa. Rozważania i modlitwą7 na dzień

I. Komunji św7.- i na dalsze ż y c i e ............................................. karton
Brey H., Józef Ben Dawid. Opowieść b i b l i j n a ......................................
Dmowoiski Fr. X., Dzieci Boże. Czytanki o Komunji św i Krucjacie

E ucharystycznej.................................................................................. opr.
Fabbro S. 0., Róż.a w7śród cierni  .........................
Hattler Fr. X., Kwiaty Bożego ogrodu. Zbiór legend z życia świętych opr.
Henio. Dzieje duszy polskiego c h ł o p c a ......................... zł. 1.80 opr.
Jdmmes Fr,, Bóg w serduszkach dzieci. Powiastki na tle ośiniu Bło­

gosławieństw ......................................................................zł. 3 .— opr.
Jeleńska L., O Janku, który umiał chcieć. Dziecięctwo Błogosławio­

nego Jana B o s k o  zł. 3.50 opr
Jeleński Sz., Hallelu Jah Opowieść ewangeliczna . . zł. 3.50 onr.

„ „ Mata Miriam. Opowieść ewangeliczna zł. 1.— karton
‘ O siódmej godzinie. Opowieść ewangel. zł. 3.50 karton

„ 5,1 Woda żywa. Opow7ieść ewrangeliczna . . karton
Jezusowa Lilijka mała Lucia  ............................................
Kcmpf A., Nieśmiertelne świeczniki Narodu Polskiego. 30 opowiadań 

z żyda świętych Polskich i Błogosławionych . karton
Ku Bogu! Życie i śmierć Henia Żuchniewskiego
ledóchowska M. U., Zorza............................................................... ......
Leyola M.f Tajemnica szczęścia. Przygotowanie do T. Kom. św. 
Maleńki Miłośnik Jezusa Wit de Fontgalland 
Mały Miłośnik Jezusa i Marji Ludwiś Manoha .
Mała Nelli biały kwiatek eucharystyczny .
Marciszewska-PÓsadzowa S t , Dziecię Jezus. Opow iadania Ewang. opr.
Marja Klotylda, Wspomnienia m atk i......................................zł. 2 — opr.
Ofiarna Liła Ryta M iączyńska ......................................................................
Pacnucki M„ Biała Margerytka Małgorzata Sinclair . . . . . . .

zł. 0, 
„  C. 
„  0, 
„ o

opr.

zł. 0.90 onr 
zł. 1.50 o t o .

12
60
60

.60

.90
50

2.50 

4.—

,50
,50
50
,50
80
,60

85
35

.40
20
50
80
60
50

Pages H., Siewca radości. Opowieść dla młodzieży o życiu św Filipa zł
N e r e u s z a ...........................’■................................................zł. 3.— opr. „

P*d< tansi. St. X. T. J., K wiat Marji. Zżycia młodej sodałiski zł. 1.40 opr. „
Pod tchnieniem burzy, Życie polskiego chłopca na tle wielkiej tra-

gedji dziejow7e j ...............................................................................................
PorajKO Z., Pan Jezus i dziecko. Najbliższe przygotow anie do 1. Kom. św7. ,, 
Pozwólcie dziateczkom przyjść do mnie Adoracje . . . . .  .
Promienny żywot harcerza Jędrusia de Thay’a . . . zł. 0.80 opr.
RozŁiarska M., S t e fa n e k ........................................................................................ ,
Schmidt-Pauli E, Chleb i róże. Onowieść o św. Elżbiecie zł. 3 .— opr. '

,, ,, ,, Śladem bohaterów. F>ow,ieść młodzieży o św. Tar-
cy ju szu ....................................................................................zł. 4.— opr.

Schmidt-Pauli E., Ukochane dziecię sw.ata. Opowieść

opr.

Wysłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po doliczeniu do cen powyższych kosztów przesyłki.

m m m m m  tw ssm iw *<

4.
2.30

o św. Teresce 
. zł. 4 opr.

Skórnlcki L. X., Lenka. Życiorys dziewczynki . . . .
Maciątek St. R. X., Najpiękniejszy d z i e ń ................................
S^yme^zku . .
U progu służby Bożej. Żywot Andrzeja Milliota . . zł. —.80 opr.
Walewska C.. Biała siostra z. A f r y k i .........................................................
Ziemski Aniołek. Livietto . . .  . . .  . .
Żak J. St. X , Gotujcie drogę Panu. Opowiadania dla przyjmujących

I. K om unje św7..............................................................................................opr.
Żołnierzyk Chrystusowy. Yicio de Fontgalland . . . zł. —.90 opr
Źulińska B. S„ Anioł Stróż. Opowiadania dla dzieci . . . .  kart.

,, ,, 5 ?, Hosanna! Opow. dla dzieci z czasów Chrystusa P. 3.50 opr.
na* „ j,1 Mała Święta. Obrazki dla dzieci z życia św. Teresy

od Dzieciątka J e z u s .........................................zł. 1.60 opr.
„ „ Maiy Jezus. Legendy i opowiadania . . . .  ODr

O św. Franciszku z Assyzu dla d z i e c i ...................................................
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